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PIERWSZE NARADY PRZEDWYBORCZE,
KANDYDATURY REDAKTORÓW, ROZBICIE WŚRÓD ŻYDÓW.
W Sanacji.

WARSZAWA, 8.9. (Tel.wł.). Były 
premjer pułkownik Sławek urządza 
teraz nieustannie jakieś zebrania 
przedwyborcze. Przed kilkiu dniami 
odbyła sją herbatka dla prasy sana
cyjnej. W toku obrad ustalono, jak 
słychać kandydatury różnych sana
cyjnych redaktorów. Mają więc zo
stać posłami: Ehrenberg i Fryzę z 
„Kurjer a Porannego4’, Budkiewicz 

(t. zw. „prasa czerwona44), Rubel z 
„Ilustrowanego Kurjera Codzienne
go44, Sadzewicz i Z. Dreszer z „Przed
świtu44.

W ub. niedzielę znowu odbyła się 
a płk. Sławka narada, na którą o- 
irzymało zaproszenie przeszło 100 
osób ze sfer gospodarczych, rolnic
twa i organizacyj społecznych i tu 
oczywiście tematem była kampanja 
wyborcza.

Monarchiści, aczkolwiek w kraju 
bardzo nieliczni odbyli zebranie, na 
którem postanowili wystąpić z wła
sną listą.

Trzy odłamy żydowskie.
Wciągu niedzieli odbywały się na

rady różnych ugrupowań żydow
skich.

Rada naczelna sjonistów radziła 
cały dzień i noc do 6 rano. Obrady

B. posłowie pozbawieni będą
BRONI PALNEJ.

W ARSZAW A, 8.9 (Tel. wl.). Dowia 
dujemy się, że kompetentne władze 
mają w drodze rozporządzenia cofnąć 
wydane swego czasu posłom i senato
rom pozwolenia na noszenie broni pal 
nej, motywując to zarządzenie faktem 
że w ostatnich czasach niektórzy po
słowie mieli robić użytek z broni, wy
stępując przeciw władzom bezpieczeń 
stwa.

Szczegółowe umotywowanie zarzą
dzenia oczekitrane jest w najbliższym 
czasie.

Aresztowanie
DWU POSŁÓW.

WARSZAW'A, 8.9. — Onegdaj wła 
dze zaaresztowały dwu byłych po
słów, obu ze Stronnictwa Chłopskie
go, a mianowicie Dobrocha z sando
mierskiego ii Karwana z lubelskiego.

Ostateczna likwidacja
POWSTANIA KURDÓW.

ANGORA, 8.9 (PAT). Rozpoczęta 
została stanowcza akcja w celu osta
tecznego stłumienia powstania Kur
dów. Wczoraj o świcie wojska turec
kie całkowicie rozbiły oddziały po
wstańcze, które po daremnych usiło
waniach stawienia oporu, uciekly w 
popłochu w kierunku południowo- 
wschodnim. Napierające z północy 
wojska rządowe kontynuują szybki 
pochód, nigdzie, nie napotykając na 
opór. Na południe cd Arridar oddzia
łom powstańczym, pragnącym wyco
fać się na terytorjum Persji drogi zo
stały odcięte. 

były podobno bardzo burzliwe i za
kończyły się powierzeniem komite
towi politycznemu kwestji porozu
mienia z innemi mniejszościami.

Obradowali również ortodoksi z 
„Mizrahi44, którzy wypowiedzieli się 
za ogólnym blokiem żydowskim.

Natomiast również ortodoksyjna 
„Aguda44 chce iść pod skrzydłami 
sanacji.

Chciano uderzyć w opozycję,
a trafiono w posJów z B.B.

WARSZAWA, 8.9. (Tel.wł.). W ko
łach politycznych opowiadają, że 
przed niedawnem czasem płk. Beck 
w imieniu swego szefa zwrócił się dc 
wszystkich ministrów z żądaniem 

podania nazwisk tych posłów, 
którzy interwenjowali w administra
cji w sprawach prywatnych.

Ministerstwa poleciły poszczegól
nym referentom sporządzenie odpo
wiedniego spisu, zawierającego na
zwiska i ilość interwencyj. Spis taki 
został wygotowany i wręczony W' 
końcu ub. tygodnia.

Pierwsze posiedzenie
Rady Ligi Narodów.

GENEWA, 8.9. (PAT). Wszyscy 
członkowie Rady są już obecni w 
Genewie.

P. minister Zaleski wraz z najbliż
szymi siwymi współpracownikar.r 
przybył do Genewy wczoraj popo
łudniu i zamieszkał jak zwykle w 
hotelu de Beirguies.

O godzinie 11-ej miało miejsce 
pierwsze posiedzenie (X) sesji pod 
przewodnictwem Zumetty.

Na posiedzeniu tem Henderson zło
żył deklarację w związku z raportem

Znalezienie nowych siadów
ekspedycji

BERLIN, 8.9. — Ze Sztokholmu do
noszą: Szwedzki okręt polarny „Is- 
bjórn“, zakontraktowany przez dzień 
nik sztokholmski „Dagens Miseter", 
celem prowadzenia dalszych poszuki
wań na White Island, gdzie znalezio
no wyprawę Andre’ego, doniósł przez 
radjo, iż odnalazł nowy obóz ekspe
dycji.

Nowy obóz znajdował się pod loda
mi niedaleko od miejsca, gd'zie znale
ziono zwłoki Andre'ego.

Lody stopniały o tyle, że można by 
to zebrać rozmaite przedmioty. Pod 
szczątkami powłoki balonu znalezio
no szkielet człowieka, prawdopodo
bnie drugiego towarzysza wyprawy 
Andre‘ego, inżyniera Frenkla.

Znaleziono również szereg notatni
ków, listów, m. in. list do Strindber- 
ga, puszki od konserw, narzędzia i 
rozmaite sprzęty.

Nowy obóz znajduje się w zupeł
nym porządku, z czego wnioskują, że 
ekspedycja podła ofiarą jakiejś nieo
czekiwanej katastrofy, np. gwałto
wnej burzy lub niezwykłego zimna. 
Przypuszczenie śmierci głodowej jest 
mało prawdopodobne, ponieważ w no 
-Witm ohpzia jjm.leoangm zmaozny znałaś

Wnioskując z niedzielnych obrad, 
żydzi rozbiją się na trzy bloki: sjo- 
nistyczny, ortodoksów z „Mizrachi" i 
trzeci blok gospodarczy, popierany 
przez sanację.

Bund uchwalił w niedzielę przystą
pienie do drugiej międzynarodówki, 
oraz zwrócenie się do wszystkich so
cjalistów mniejszości narodowej o 
utworzenie wspólnego bloku.

Cóż się okazało?!
Oto pierwsze miejsce co do ilości 

interwencyj
osiągnął były poseł Wiślicki (B. B.). 
Były to przeważnie interwencje w 
sprawach koncesyj handlowych i ulg 
podatkowych. Drugie mie jsce w tym 
rekordzie zajęła
osoba b. posła Polakiewicza (B. B-).

Na dalszych miejscach również są 
posłowie z B. B.

W całym spisie niema ani jednego 
posła z Klubu Narodowego, ani z 
Centrolewu.

komisji mandatowej.
O godzinie 4-ej popołudniu zebrała 

się konferencja europejska. 
przez francuskiego ministra spraw 
zagiraniicznych Brianda. V: zięlo w 
niej udział 27 państw europejskich.

Przed rozpoczęciem konferencji' 
rozdano „białą księgę" przygotowaną, 
przez francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, która zawiera tekst 
zeszłorocznego memoriału Brianda 
oraz 26 odpowi dzi na ten nu mor ja 1.

Andre’ego.
nieotwartych jeszcze puszek z konser
wami.

Wiadomość o nowem odkryciu na 
White Island wywołała w Stokholmie 
olbrzymie wrażenie. Przypuszczają, 
że szwedzki okręt wojenny „Swenks- 
kund“, który zawiną! wczoraj do 
Trómsoe. celem przewiezienia uroczy ś 
cie zwłok Andre‘ego do Sztokholmu, 
zatrzyma się w porcie do czasu przy
bycia okrętu polarnego „Isbjórn. co 
nastąpić ma za 8 do 10 dni.

Zatarg w Łodzi
NA DRODZE POLUBOWNEJ.

WARSZAWA, 8.9 (Tel. wł.). Dowia 
dujemy się, że zatarg między robotni
kami przemysłu włókienniczego a 
przemysłowcami w Łodzi skierowany 
został na drogę rozjemstwa do inspe
ktoratu pracy.

Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa cała sprawa 'zostanie załatwiona 
polubownie i wobec niechęci robotn1- 
ków do strajkowania władze związko 
we będą zmuszone do odwołania 
swych uchwał strajko.wych.

W Centrolewie.
Prace komisji sześciu stronnictw 

centrolewu są na ukończeniu. Ogło
szenie odezwy wyborczej oczekiwane 
jest w połowie bieżącego tygodnia.

Dlaczego w listopadzie?
Dlaczego wybory zostały rozpisana 

na połowę listopada?
Z oświadczeń polityków sanacyj. 

nych można wywnioskować, że przy, 
czyną oznaczenia terminu wyborów 
w listopadzie była nadzieja, że w mic 
siącu tym poprawi się sytuacja go
spodarcza, a w zw iązku z tą spodzie
waną naprawą i nastroje ludności wo 
bec sanacji.

W listopadzie wygasną także ogra
niczenia nałożone przez plan stabili
zacyjny i skarb państwa będzie roz
porządzał rezerwą skarbową w wy
sokości 75 miljonów złotych.

W oczekiwaniu dekretów.
Sanatorzy spodziewają się, że już 

w najbliższych dniach wyjdzie sze
reg dekretów p. Prezydenta dotyczą- 
cych szczególnie spraw podatko
wych.

Mówi się m. in. o możliwości po. 
datku od niezabudowanych placów i 
o podwyżce komornego na rzecz 
funduszu budowlanego.

Po wrót min. Kwiatkowskiego
Z CZECHOSŁOWACJI.

WARSZAWA, 8.9 (Tel. wł.). Min 
Kwiatkowski po zwiedzeniu targów 
praskich, oraz zakładów przemysłu 
metalowego i Pilzna powraca do Waz 
sza wy dii’a 12 bm.

Ostatnie tygodnie
POBYTU P. DEWEYA W POLSCE.

WARSZAWA, 8.9 (Tel. wl.). Dnia 
11 bm. odbędzie się pojedzenie Rady 
Banku Tulskiego, w* którem poraź o- 
statiń zapewne weźmie udział amery
kański doradca finansowy p. Dcwey. 
Rada rozpatrzy szereg zagadnień na
tury administracyjnej «i bieżącej.

Termin wyjazdu p. Deweya do A- 
meryki został ustalony na dzień 20 li
stopada, jednak wskutek licznych za
jęć nie będzie mógł prawdopodobnie 
uczestniczyć w p< siedzeniach Rady 
Ban ku Boisk i ego.

Nienasycony kakatysta
WYCIĄGA RĘKĘ PO POZNAŃSKIE.

KRÓLEWIEC, 8.9. — Nadprezy- 
dc-nt Prus Wschodnich, {Ir. Siehr, któ 
:y kandyduje na czoiowcm miejscu 
listy państwowej, wystąpił z szere
giem oświadczeń na zebraniach wy
borczych i w prasie w sprawie rewi
zji granic polsko - niemieckich.

Oświadczył on, iż obecne granice 
są rzekomo pod względem gospodar
czym nie do wy trzy mania i uskarżał 
się, żc Poznańskie, Dzialdów, Ktajpe 
da i inne okręgi zostały odstąpione bez 
plebiscytu. Wskutek oddania terenów 
Prusy wschodnie upadają pod wzglę
dem gospodarczym.
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Aktualne uwagi na tle drugiego wywiadu
Ordynacja wyborcza.
Tak się dziwnie zbiegło, że jedno

cześnie z wywiadem premjera Pił- 
eudskiego na temat zmiany ordynacji 
wyborczej (podajemy na sir. 3) poja
wił się w „Kurjerze Warszawek im“ 
artykuł prof. Komornickiego na ten 
sam temat. Oczywiście istnieje za
sadnicza różnica w ujęciu zagadnie
nia zarówno pod •względem formy, 
jak i treści .Pisze prof. Komornicki 
(oczywiście nie znając jeszcze treści 
drugiego wywiadu):

Absurdalność wersji o zmianie drogą de
kretu ordynacji wyborczej w toku postępo
wania wyborczego jest oczywista. Przema
wia przeciwko temu przedewszystkiem wi
doczna bezcelowość podobnego aktu: NIE
MA I NIE MOŻE BYĆ TAKIEJ ZMIANY 
ORDYNACJI WYBORCZEJ, KTÓRABY ZA
PEWNIŁA SUKCES LIŚCIE (CZY LISTOM) 
SANACYJNEJ, pozwoliła zdobyć większość, 
a nawet uchronić od dotkliwych strat stan 
posiadania B. B. w Sejmie. Byłby więc taki 
akt całkiem bezcelowy,' mógłby zaś jedynie 
utrudnić jeszcze bardziej sytuację obozu 
pro-rządowego, ponieważ byłby to zamach 
stanu i jako taki musialby się liczyć z od
powiednią reakcją.

Art. 44 Konstytucji wyraźnie wyłącza or
dynację wyborczą z pośrćd materji. które 
mogą być uregulowane w drodze dekretów, 
czyli rozporządzeń z mocą ustawy, a zatem 
„OKTROJOWANIE*  ORDYNACJI WYBOR
CZEJ BYŁOBY WYRAŹNEM POGWAŁCE
NIEM KONSTYTUCJI, czyli aktem nielegal
nym. Przytem jakby na iron je, chodzi tu nie 
o tekst Konstytucji z 1921 roku, stanowiący 
tak ostro przez obecnego premjera potępio
ne dzieło Sejmu konstytucyjnego, ale o no
welizację z roku 1926, a więc dokonaną po 
zamachu majowym ze współudziałem gabi
netu p. Bartla, w szczególności p. ministra 
Makowskiego!

Geneza ordynacji.
Co zaś do samej ordynacji wyborczej, to 

genezy jej szukać należy w pierwszych ak
tach państwowych naczelnika państwa po 
objęciu władzy z rąk rady regencyjnej i 
mianowaniu „rządu ludowego”, p. Mora- 
czewskiego. Obecna ordynacja wyborcza o- 
parta jest bowiem w swych najważniejszych 
zasadach na ordynacji do Sejmu konstytu
cyjnego z tą różnicą, źe jest w widu pun
ktach ulepszoną np. przez wprowadzenie 
listy państwowej, przez skasowanie związku 
list, co służyło większemu rozproszkowaniu 
grup sejmowych, itp. Przeciw własnemu 
więc dziełu, a nie przeciw „złośliwie obmy
ślonym*  aktom Sejmu, wypadłoby wystą
pić. Iron ja sytuacji dość wymowna.

Nie wątpimy przeto, co zresztą potwier
dzają fakty, że podobne pomysły wcale nic 
są brane ped uwagę przez czynniki kiero
wnicze. Rożne zaś plotki zamachowe sa po
drostu NIEWYBREDNYM MANEWREM 
WYBORCZYM, mającym na celu zdezorien
towanie kół opozycji, osłabienie tempa ich 
prac przygotowawczych, a poza tem sianie 
wśród społeczeństwa niewiary i zwątpienia 
co do znaczenia wyborów, pogłębianie zmę
czenia psychicznego, co w rezultacie mogło
by zwiększyć absencję w dniu głosowania.

Wiara w społeczeństwo.
Prof. Ko-marnicki w dalszym ciągu 

swych uwag stwierdza, ź>e ani obóz 
sanacyjny „nie posiada gotowego do 
zaaplikowania lekarstwa na niedo
maganie naszego życia zbiorowego, 
ani stan naszego społeczeństwa nie 
jest, chwała Ba.gu, taki, by czynił 
koniecznem chwytanie się tak dra
stycznych środków”.

Z drugiej strony, uie idealizując naszego 
społeczeństwa, nie możemy stawiać go niżej 
rxl innych społeczeństw, których rozwój od
bywa się przecież drogą normalną. Sądzi
my przytem, że okoliczności, w których wy- 
padnie żyć w najbliższych latach naszemu 
społeczeństwu, przyśpieszą proces jego roz
woju. W ZETKNIĘCIU Z TWARDĄ RZE
CZYWISTOŚCIĄ WYKAżE ONO ZASÓB 
SWYCH UZDOLNIEŃ, ZAPRAWDĘ WIĘK
SZY, NIŻ TO SĄDZĄ ZARÓWNO RODZIMI 
PESYMIŚCI, JAK I WROGOWIE ZAGRA
NICZNI. To, co nierealne, nie ostoi się w 
życiu, bez sztucznych, a szkodliwych środ
ków. Czas najwyższy przejść do porządku 
nad niepoważnemi wezwaniami do nowego 
coup d‘etat w jakiejkielwiek formie, i pod 
tym względem światła opinją publiczna mu
si być całkowicie jednolita, stanowcza i zdc 
cydowana.

Taka oto opinją na temat zmiany 
ondymaicji pojawiła &ię -właściwi-: 
przed ogłoszeniem wywiadu.

Zagadnienia prawnicze.
Ostrej krytyce poddała wywody 

premjera Piłsudskiego „Polomja“, pi- 
sząc:

Wywody prawnicze p. Piłsudskiego są te
go rodzaju, że polemizować z niemi nie 
sposób. Zdradzają one , kompletną niezna
jomość i niezrozumienie prawa. P. Pił
sudski nie jest w stanie pojąć rzeczy, któ
re musi umieć każdy student.

W. ostatnim swoim jaufwiadzie a. PiłsudL- 

ski robi wrażenie człowieka, który nigdy 
nie zetknął się ze sprawami państwa i usły
szawszy, że Konstytucja jest ustawą zasad
niczą, dziwi się, źe niema w niej wszystkie
go. P. premjer zda je się dalej nie wiedzieć, 
że istnieje regulamin sejmowy i że ten re
gulamin jest ustawą, nie będącą w naj
mniejszym stopniu sprzeczną z Konstytucją.

Na ten temat, tylko nieco obszer
niej wyjaśniając sprawę uposażenia 
marszałka Sejmu, którą zakwesijono 
wał p. premjer pięze „Gazeta War
szawska *:

O konkretnym wypadku djet marszałka 
i wicemarszałków mówić nie warto. P. pre
mjer nie uznaje zupełnie wyraźnych pod 
tym względem przepisów Konstytucji i re
gulaminu, opierając się na tem, źe w arty
kule Konstytucji, traktującym o rozwiąza
niu Sejmu, niema ani słowa o płaceniu djet 
marszałkowi. Zapomina przytem p. premjer, 
że Konstytucja nie zawiera także nigdzie 
żadnej wzmianki o pensjach ministrów. Na
wet o uposażeniu Prezydenta mówi art. 52 
Konstytucji, że zależy ono od „przepisów 
osobnej ustawy*.  Ustawy takiej dotąd nie
ma: nie postarały się o nią w ciągu 4 lat 
rządy pomajowe, napróżno domagał się ta
kiej ustawy w toku dyskusji budżetowej 
Klub Narodowy.

Stosując zatem interpretację p. premje
ra. możnaby zakwestionować wszystkie wo- 
góle uposażenia, a jednak w tym*  wypadku 
zielone jest zielone i uposażenia są po
bierane.

Zielone—czerwone.
„Gazeta Warszawska” zwraca rów

nież uwagę na oryginalny tok rozu
mowania p. premjera:

P. premjer aroguje dla Rządu prawo kon
troli nad Sejmem, gdy według Konstytucji 
ma być akurat odwrotnie. Przyznaje wpraw 
dzie p. premjer, źe Konstytucja nie daje 
rządowi dyscypliny na byłych posłów, ale 
to w tym wypadku nic nie obraża jego po-

Krwawe walki w Niemczech 
na tle wyborów do Reichstagu.

BERLIN, 8.9. — Wczoraj popołud
niu doszło w pobliżu dworca Słern- 
schanzcn w Hamburgu do krwawego 
starcia między narodowymi socjali
stami i komunistami.

Podczas walki jeden hitlerowiec zo 
stał zabity, 9 uczestników starcia clę. 
żko poranionych.

Około 10 przechodniów zoet-ało do
tkliwie pobitych.

W miejscowości Mohrin kolo Kró
lewca przybyły z Berlina komunista 
rozdzielał ulotki wyborcze. Na targo

Sytuacja w Argentynie 
opanowana przez gen. Uriburu.

BUENOS AIRES, 8.9. — Prezydent 
republiki argentyńskiej Irigoyen znaj 
duje się w towarzystwie swego leka
rza i córki w La Plata. Jest on napoi 
sparaliżowany.

Poza kilku nieznacznemu starciami 
w kraju zapanował względny spokój, 
i stolica przybrała w niedzielę wy
gląd normalny. Teatry i kawiarnie, 
które w sobotę były zamknięte, otwo
rzyły swe podwoje, co żyło, znalazło 
się na ulicach, które z tego powodu 
przybrały wygląd świąteczny.

Przez miasto przeciągały oddziały 
wojskowe, z orkiestrami, żołnierze bra 
tali się z ludnością cywilną i często 
można było widzieć ich idących pod 
rękę ze znajomymi.

Komendant miasta, generał Uribu- 
ru oświadczył przedstawicielom pra

Mrożące krew w żyłach 
piekło na San Domingo.

SAN DOMINGO, 8.9. — Ludność, 
dotknięta w ubiegłym tygodniu kata
strofą orkanu, przechodzi istne piekło. 
Dotychczas stwierdzono 2800 zabi
tych, setki zwłok jednak leżą jeszcze 
pod gruzami, skąd nie można ich do
tychczas wydobyć.

Pozatem jest przeszło 15.000 ran
nych i chorych, z których codziennie 
wielu umiera na zakażenie krwi i tę
żec, wobec zupełnego braku środków 
dezynfekcyjnych, leków i szczepionki 
przeciw tężcowi.

Brak nawet najprymitywniejszych 
środków opatrunkowych i narzędzi 
chirurgicznych, wskutek czego naj- 
aieższc oacrację. jak amjzutacie ihz..l<xdironjiyBj.

czucia prawnego, ponieważ i „inne cele nic 
są wymienione w Konstytucji”. Mamy za
tem takie rozumowanie: 1) djet marszałkowi 
się nic wypłaci, bo to nie jest wymienione 
w pewnym art. Konstytucji, tylko gdziein
dziej; 2) musi być „jakaś dyscyplina na by
łych posłów”, chociaż to nie jest wymienio
ne w Konstytucji. Pierwsze jest zielone dla
tego, że jest czerwone, a drugie może być 
czerwone, chociaż jest zielone.

A wreszcie — najważniejsze. Konstytucja, 
której tak pilnie przestrzega p. premjer, po
stanawia wyraźnie, źe nie wolno dokonywać 
wydatków budżetowych bez ustawy. I oto w 
obronie pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy skar 
bowych występuje ten sam premjer, który 
w roku 1927-8 przekroczył bęz ustawy bud
żet o przeszło 6(10 miljonów złotych i który 
przed trybunałem stasiu przyjął za to na sie
bie pełną odpowiedzialność. Przeciwko uży
waniu pieniędzy skarbowych na cele par
tyjne mówit premjer, który polecił wypła
cić ze skarbu 8 miljonów złotych na fundusz 
wyborczy swojej partji. A notuje to wszyst
ko i zapytuje o -zagrobowe pretensje do 
skarbu” były minister, do którego Najwyż
sza Izba Kontroli ma „zagrobowe pretensje* 4 
w sumie kilkudziesięciu tysięcy nielegalnie 
podjętych i użytych pieniędzy skarbowych.

Cała ta rozmowa kończy się słowami: „No, 
no. Panie, tego już za wiele: darmowy scr- 
del i czystosc wyborów — połączone ra
zem*.  Czyż tutaj jaskrawsza zieleń wiosny 
nie jest przedstawiona w kolorze czerwo
nym. a czerwone nie występuje jako zie
lone?

Niniejszym wyrażamy serdeczne podzięko- 
wanie Sp. Akc. Towarxystwa Ubezpieczeń 
„PIAST*  w Warszawie, a w szczególności 
JWPanu S. Lejzerewiczowi, Dyrektorowi Od
działu w Sosnowcu, za nadzwyczaj szybkie 
i sumienne zlikwidowanie mej straty, wynikłej 
z kradzieży a dnia 14 sierpnia 1930 r. w miesz
kaniu w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza Nr. 4 
i natychmiastowe wypłacenie nam odszkodo
wania Dr. Feliks Harasimowicz z żoną
4494 Podpułkownik Wojsk Polskich

wisku zaatakował go berliński hitle
rowiec Kabielą i kilkoma ciosami no
ża zamordował.

Kabielę, który był bojowcem orga
nizacji hitlerowskiej, rodzice wysłali 
umyśilnie na czas wyborów do krew
nych w Prusach Wschodnich, aby u- 
chronić go od niepoczytalnych czy
nów w Berlinie.

Na jednem z przedmieść Berlina 
hitlerowcy ostrzeliwali samochód pro 
pagandowy socjalistów. Kilka osób 
raniono. Zamachowców aresztowano.

sy, że już obecnie zaprowadzono w 
całym kraju spokój i porządek, nastę- 
pnem zadaniem władz powstańczych 
będzie ukonstytuowanie nowego rzą
du.

LONDYN, 8.9. — Z Buenos Aires 
donoszą: Gen. Uriburu, który wkro
czył na czele wojsk rewolucyjnych 
do stolicy Argentyny, opanował całko 
wicie sytuację.

Ludność okazuje widoczne popar
cie dla nowego rządu, na którego cze
le stanął gen. Uriburu.

Wielu wyższych urzędników i wy
bitnych polityków obozu rządowego 
zostało aresztowanych pod zarzutem 
nadużyć na szkodę skarbu. Między in 
nyrni aresztowany został prezydent 
argentyńskiego banku emisyjnego.

dokonywane być muszą przy pomocy 
zwykłych noży, bez narkozy i śro-u- 
ków znieczulających. Amputowane 

części ciała poprosi u wrzuca się do 
morza.

W calem mieście panuje straszliwy 
odór rozkładających sic ciał, których 
dotychczas nie można było wydobyć 
z pod gruzów. W miarę możności u- 
suwa się rumowiska i wydobyte trupy 
pali się natychmiast. Zwłok takich wy 
dobyto dotychczas 1500.

Istnieje wielka obawa epidemji ty
fusowej, dla uniknięcia której leka
rze i personel, biorący udział w akcji 
ratunkowej, poddali sie szczepieniom

Manifestacja w Poznania
W OBRONIE GRANIC POLSKI.
Komitet, złożony z przedstawicieli 

wszystkich stronnictw politycznych 
zorganizował w Poznaniu i całym te
renie województwa potężną manife
stację narodową jako protest przeciw
ko zakusom niemieckim na granice 
Rzeczypospolitej Polskiej.

W niedzielę około godz. 12 w połu
dnie poczęły płynąć na plac W olności 
w Poznaniu olbrzymie tłumy ludno
ści. Około 50 tys. ludzi zapełniło szczel 
nie olbrzymi plac oraz przyległe ulice.

Wiec zagaił w imieniu komitetu b. 
kurator okręgu szkolnego p. Bernard 
Chrzanowski, który przemówienie 
swe zakończył okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej, poczem orkiestra o- 
degrała hymn narodowy.

Następnie przemawiali kolejno b. se 
nator dr. Seyda, jako przedstawiciel 
Stronnictwa Naiódowego, b. poseł 
Hertz, jako przedstawiciel stronnictw 
zgrupowanych w Centrolewie, i b. 
rei Surzyński jako przedstawiciel

B. Przemówienie ich transmitowa
ły megafony. Poszczególne ustępy 
przemówień przerywała publiczność 
oklaskami i okrzykami. Po przemowie 
niach odśpiewała publiczność „Rotę“ 
i Hymn Narodowy.

Po uchwaleniu rezolucji i wzniesie
niu okrzyków na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej Polskiej olbrzymie masy pu
bliczności rozlały się po ulicach, wio
dących od placu Wolności ku Zamko
wi, organizacje ze sztandarami prze
szły wśród szpalerów publiczności.

Na czele pochodu postępowali człon 
kowie komitetu z prezesem kuratorem 
Chrzanowskim na czele i kiedy znale
ziono się pod Zamkiem, przed którym 
przedstawiciele władz z wojewodą pc 
znańskim na czele odbierali defiladę 
pochodu, kuratoT Chrzanowski wrę
czył p. wojewodzie rezolucje, uchwa
lone na wiecu. Pochód tr.wał zgórą go 
dzinę, pcćzem rozwinął się koło gma
chu uniwersyteckiego, a publiczność 
w spokoju, rozeszła się do domów.

W GRUDZIĄDZU.
GRUDZIĄDZ. 8.9 (PAT). W dniu 

wczorajszym odbył się w Grudziądzu 
olbrzymi wiec protestacyjny, będący 
odpowiedzią grudziądzkiego spoleczeń 
stwa na ostatnie wystąpienie ministra 
Rzeszy Treviranusa. Olbrzymi plac 
rynku oraz przylegle ulice już na dłu 
go przed rozpoczęciem się wiecu wy
pełniły tysiączne tłumy obywateli 
którzy bez różnicy przekonań polity
cznych stawili się, by wobec całego 
świata zamanifestować gotowość o- 
brony granic Rzeczypospolitej o ile 
■zajdzie tego potrzeba. O godz. 12.50 
wygłosili przemówienia: sędzia Rogo
ziński, dr. Maj i radny Baranowski, 
poczem Kuntz odczytał rezolucję w 
której zebrani na rynku oświadczają 
gotowość obrony granic Rzeczypospo
litej do ostatniej kropli krwi. Po wie
cu tłumy rozeszły się do domów.

W Indj ach
ZNOWU REWOLUCJA.

PARYŻ, 8.9. — Następstwem zerwa 
nia rokowań porozumiewawczych z 
Gandhim wzmogła się w Indjach ak
cja zamachowa.

Dokonany został zamach na pociąj 
pospieszny w odległości 100 kilome
trów od Kalkuty, wskutek czego 4 o- 
soby zostały zabite, zaś 15 odniosło 
ciężkie obrażenia.

W Rajsliahi (Bengal) nastąpiła w 
mieszkaniu inspektora policji eksplo
zja bomby, która nile pociągnęła za 
sobą jednakże poważniejszych strat.

W czasie uroczystości religijnej 
przyszło na przedmieściu Bombaju do 
starć pomiędzy hindusami a mahome
tanami, w czasie których 2 osoby zo
stały zabite, zaś 34 odniosły obraże
nia. Podczas powrotu procesji hindu
sów od morza przyszło'do ponownych 
starć; policja oddala do tłumu 5 sal
wy, wskutek czego kilka osób odnio
sło ciężkie obrażenia.

W Rathagar tłum splądrował wiele 
sklepów, zamieszki poczęły przyjmo
wać tak poważny charakter, że poli
cja zmuszona była do interwencji ro 
biąc użytek z broni palnej, przyczem 
kilka osób zostało zabitych, a 7 odnio
sło obrażenia.

W okręgu Satara wybuchło powsta
nie w którym udział bierze Dr zeszło 
40.000 osób.
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Nowy wywiad z premjerem marsz. Piłsudskim
W sobotę 6-go września w godzinach 

przedpołudniowyych przyjął marsz. Pił
sudska redaktora naczelnego „Ga zet j 
Polskiej" b. posła p. Bogusława Miedziń- 
s- -łgo i udzielił mu wywiadu, który uka 
za*  się w prorządowej prasie stołeczifej 
i prowincjonalnej w ub. niedzielę. Ze 
względu na to, że wywiad ten udzielo
ny przez prezesa Rody ministrów wy
woła niewątpliwie dyskusję na łamach 
prasy, oraz dla zorientowania czytelni- 
ników w obecnej sytuacji, przedruko- 
wywrujemy go w całości.

— A więc — Panic Marszałku, od 
tygodnia weszliśmy w okres wybor
czy.

— Wie Pan, okres wyborczy istnie
je obecnie przedewszyetkiem dla rzą
dni, i dla możliwych — że tak powiem 
— kandydatów na posłów. Co do tych 
kandydatów, nic nairazie mówić nie 
będę, gdyż imiona ich nie są mi zna
ne. Natomiast mnie ten pierwszy ty
dzień wyborczy dal się we znaki bar
dzo silnie; muszę bowiem mieć do czy 
nienia z całym szeregiem praw i prze 
pisów, w których, naturalnie, jest 
zwykły chaos i masę sprzeczności. Po 
zatem mam, niewiadomo dlaczego, 
mus zajęcia się byłymi poetami do 
Sejmu — i wyznam Panu, że to dru
gie zajęcie 'zmusza mnie do pracy 
bardzo wstrętnej, mianowicie do ba
brania się w nieczystościach. Gdy bo
wiem hasłem isłotnem u panów by
łych posłów jest: pieniędzy, pienię
dzy, pieniędzy — albo dla siebie, albo 
dla .partyj nawet najrozmaitszych — 
to nasu wa się mus wchod zenia w nie
czystości i brudy, co dla mnie jest spe 
cjalnie uciążliwe, gdy jestem dosta
tecznie znany z nieumiejętności zro
bienia jakiegoś brudnego uczynku.

Lecz wróćmy do .praw. Przede- 
wszystkiem więc musiałem mieć do 
czynienia z t. zw. ordynacją wybor
czą. Pierwszym moim kłopotem by
ło to, czy mogę uznać prawa -wyraź
nie sprzeczne z Konstytucją. W Kon
stytucji bowiem nie znajdzie Pan 
żadnego artykułu, któryby gdziekol
wiek choć w jedne j ‘literze mówił o 
partjaich, o klubach i o jakiejkolwiek 
wewnętrznej organizacji posłów. 
Przeciwnie — Konstytucja ciągle wy 
maga od posłów zupełnej swobody 
rozstrzygania tej lub innej sprawy 
według swego własnego sumienia, nie 
według nakazu jakiejkolwiek paintji, 
czy organizacji, którą może zaprze
czyć sumieniu. Na te „ślubowane port 
ki“ nawet ślubują. I nagłe, według 
ordynacji wyborczej t. zw. Państwo
wej Komisji Wyborczej muszę mieć 
do czynienia z przedstawicielami par- 
tyj, które w dodatku mają jakoby 
pilnować czystości wyborów.

Przyznam się Panu, że się zawa
hałem co do możliwości wykonywa
nia przezenmie tego niecnego prawa. 
Boć przecie ta Wyborcza Komisja 
Państwowa ma zostać i po nowych 
wyborach, na cały czas do rozpisania 
następnych wyborów, to znaczy, że 
jakiś klub laoże -przy nowych wybo
rach okazać się nie. istniejącym, mo
że zdechnąć, być zwyczajnem ścier
wem — a jednak mieś jakieś znacze
nie, mieć opłacane, naturalnie, swoje 
podróże, swoje djety, hotele, tak, że 
jakiś „były poseł* ’ znajdzie choć dar
mową wyżerkę. Wahanie moje było 
ciężkie, gdyż niema paskudniejszej 
rzeczy’ w państwie, jak zdemoralizo
wana banda byłych poetów, edeklaso- 
nyeh jakichś klaczy, czy marnych 
wałachów, którzy krzyczą: pienię
dzy, pieniędzy, pieniędzy i mogą per 
procura mieć jakieś mandaty. Wy
znam Panu, że rozstrzygnięcie tych 
moich wątpliwości prawnych — gdy 
ten śmierdzący „kawałek* ’ partyjny 
wyraźnie przeczy Konstytucji — było 
mi bardzo ciężkie. Pierwszym moim 
rzutem była chęć skasowania tego 
zupełnie bezwzględnie i wyrzucenia 
za drzwi ścierwa, które sprawę wy
borów tylko komplikować może.

Ten „pairtjów karwałek**  należy do 
tych systemów, których jest mnóstwo: 
dokradania przez najrozmaitsze do
datki do Konstytucji uprawnień, oz
naczających tylko pieniądze, pienią
dze, pieniądze i darmową wyżerę dla 
panów posłów do sejmu. Jeżeli tego 
nie zrobiłem, to dlatego iż w -tak szyi> 

kim czasie ułożenie czegoś innego by
łoby za trudnem; to był jedyny po
wód, dla którego dopuściłem różne 
ścierwa do istnienia i zarażania po
wietrza.

— O ile mi wiadomo — Panie Mar
szałku — Rząd miał coś w rodzaju 
konfliktu z Sejmem o pogrobowe pre
tensje do pieniędzy skarbowych?

— Aha, to Pan zapewne mówi o 
głodującym Panu Daszyńskim i in
nych kolegach jego. Muszę Panu po
wiedzieć, że ta sprawa zajęła mi spo
ro czasu, lecz ja stanowczo odrzucam 
wszystkie zamachy na pieniądze skar 
bowe. Przedewszystkie.m, proszę Pa
na, w art. Konstytucji, który mówi 
o rozwiązaniu Sejmu, niema ani jed
nego słowa o tem, żeby pozostający 
marszałek Sejmu i jego zastępcy mie
li pobierać jakiekolwiek .pieniądze. 
Doczepieni do tego Panowie wicemair 
ezałkowie nie są nawet wspomniani 
w tym artykule, jako wicemarszałko
wie; mowa tylko o zastępcach. A wo- 

!bec tego, że tenże Daszyński -zasteou- 
je siebie nieraz wcale nie posłami, 
jak to było w znanym wypadku z 
oficerami, gdy jakiś biedny urzędini- 
czyna zastępował Daszyńskiego — 
to ja nie wiem nawet kogo się to ty
czy, gdy tak daleko rozciągnięte być 
może pojęcie zastępcy. Jeszcze raz 
jednak zwracam uwagę, że w Konsty 
tucji ani słowa niema o jakiejkol
wiek płacy.

Wysłuchałem całej masy zawiłych 
wywodów prawnych w tej sprawie 
i wszystkie one przy bardzo dalekiej 
i głębokiej analizie skłaniają się do 
mego zdania, nie do zdania Daszyń
skiego. Naturalnie, różne kauzypendy 
konetytutę, prostytutę, mogą sobie 
wykręcać inaczej, ale to nie pomoże 
nic a nic, gdyż ja nie jestem skłonny 
wydawać bezprawnie pieniądze, tak 
ciężko zbierane z podatków, na by
łych posłów sejmowych. I napew.no 
nie wydam ani grosza na to.

To samo tyczy się i panów z t. zw. 
Komisji Długów, którzy mają jx>bie- 
.rać wynagrodzenie wtedy, kiedy nie 
mają djet i również podczas przerw 
w posiedzeniach sejmowych. Nie moź 
na jednak roz wiązania Sejmu uwa
żać za przerwę. Że ci panowie za
miast djet zrobili sobie bezprawnie 
gażę, a w dodatku, dla lepszej wyżer
ki podczas przerw jeszcze żbierają 
dodatkowe pieniądze, to nie oznacza 
wcale, abym móg uważać nieistnienie 
Sejmu za przerwę. Dlatego też pro
szę Pana, z tej darmowej wyżerki nie 
będzie nic.

Zastanawiałem się wogóie nad ce
lowością 29 art. Konstytucji, na któ
rym Daszyński się opiera, a który nic 
nie mówi o wynagrodzeniu. I wyznam 
Panu, że dojrzałem pewną dozę ce
lowości w tem urządzeniu, gdyż za
platane rozrachunki z pieniędzy wy
dawanych na Sejm wymagają jakie
goś okresu likwidacji. Przecież są za
liczki pobrane przez panów posłów, 
masa ich długów, które włażą im na 
djety. zaległości w restauracji, w’ ho
telu, które. muszą być w jakiś spo
sób uregulowane. Obliczenie zaś, że 
lo wszystko, co się należy za fotel, 
za hotel, za burdel i aa serdeil, ma opla 
cić Rząd z pieniędzy skarbowych — 
musi zawieść. Dlatego też prawdopo
dobnie jest zostawiony okres do ze
brania się przyszłego Sejmu dla ure
gulowania tych rachunków — i to 
tak, aby była jakaś dyscyplina na 
byłych posłów. Naturalnie fconetótu- 
ta czy prostituta, może sobie to tło- 
maczyć inaczej, bo ten naturalny ceł 
nie jest wcale wymienony w Konety-

Odsłonięcie pomnika Kasprowicza.
W dniu wczorajszym odbyła się u- 

roczystość odsłonięcia pomnika Jana 
Kasprowicza w Inowrocławiu. Jak 
wiadomo, wielki poeta Kujaw pocho
dził właśnie z tej ziemi.

W uroczystości prócz mas publiczno 
ści, wzięli udział wszyscy lekarze, 
którzy przybcli na odbywający się 
właśnie zjazd Drzeciwreumatyczuy. 

tucji, ale nie wymienione są i inne 
■cele. 1 jeszcze raz powtarzam, że w 
artykule tym ani słowa o wynagro
dzeniu niema.

— O ile dobrze rozumiem, to Pan 
Marszałek nic zamierza uznawać in
stytucji „byłych posłów" i jakichkol
wiek ich uprawnień?

— Pan postawił mi pytanie, na któ
re z natury rzeczy wypływa odpo
wiedź. Gdy Sejm jest rozwiązany, to 
posłów niema — nie istnieją — i każ
demu wolno sądzić, że o ile chcą za
trzymać swe uprawnienia, to mogą 
być uważani, jak to podkreślam, ze 
zwyczajne ścierwo, które musi zatru
wać swojeni istnieniem powietrze. 
Otóż ja Panu powiem, że, dzięki ma
łym zresztą wypadkom, myślą łem 
dużo o t. zw. aberacji myślowe j. Jest 
io sprawa, którą się zajmuję od bar
dzo dawna, nieledwie od wczesnej 
mojej młodości, stawiałem sobie czę
sto pytanie, skąd u ludzi pochodzi ta 
dziwna chęć do zmiany realnych fa
któw — na nierealne, nieistniejące 
— i skąd pochodzi ta chęć upiększa
nia jak gdyby dla siebie swojej nia- 
leńikości i nicości nieirealnemi fakta
mi i niereaiłnem życiem myślowem, 
tak, iż ta aberacja myślowa prowa
dzić się zdaje ludzi do szpitala wa- 
rjatów.

To zdaje się, można zastosować w 
zupełności do .panów byłych posłów 
sejmowych.

Jeszcze niedawno rozmawiałem z 
jednym z "wybitnych mężów Europy 
i mówiąc o jednam z państw istnieją
cych — nazwy tego państwa nie wy
mienię — mówiłem, że mamy do czy
nienia z ludźmi chorymi, którzy na
przód zachorowali na diii*on  izm, czy
li że widzieli jaskrawą zieleń wiosny 
w kolorze żółtym czy czerwonym, na
tomiast kolor czerwony widzieli ja
ko zielony; choroba, jak kiedyś czy- 
tałem, dosyć rozpowszechniona; lecz, 
gdy choroba u tych ludzi postępowa
ła dalej, zaczęli chodzić na głowie, 
brykając nogami w górze; a że takie 
chodzenie jest niewygodne i cały 
świat widzi się na wywrót — więc 
sprowadza to ból głowy; i wtedy skar 
■żą się, także ma wywrót, na kogoś — 
że ich głowa boli.

Byli posłowie, proszę Pana, niezwy 
kile przypominają mi to państwo. 
Pirzedewszystkiem wyobrażają sobie, 
że on.i są istotnymi 'posłami do nie
istniejącego jednak Sejmu i — dla
tego próbują urządzić ze. związku za
wodowego 'byłych posłów do Sejmu 
państwo w państwie, państwo nowe 
pod tytułem „Ulica Wiejska". Pań
stwo" to chce bvć z Polską, jako pań
stwem, w stanie wojny —- może w 
obronie darmowego serdełu. może w 
obronie darmowego hotelu. Sądzą 
oni, jak owe państwo, o kiórem mó
wiłem. że jeżeli być w stanie wojny, 
i o może coś się wygra; może choć 
darmowy hotel. Pozwalają więc sobie 
przy takim stanie "wojny korzystać z 
budynków rządowych, jak gdyby ze 
swojej własności; pozwalają sobie, 
jako „rządzące" pamtje robić sobie 
jakieś senaty, wkrótce może wybiorą 
sobie prezydenta i wyznaczą nowe 
rządy. Nada je się już bodaj wielu z 
nich do szpitala wmirjatów, jeżeli nie 
kryminału. N. p. proszę Pana zmusi
li już do poszukiwania broni, na do
wód1, że oni znajdują eię w stanie 
wojny — i chcą zdaje się iprzede- 
wiszystkiem, zatruć wyziewami tego, 
kto dowodzi Stroną przeciwną, czyli 
Szefa Rządu, zmuszając go do babra
nia eię w nieczystościach.

Najzabawniejszą jednak rzeczą

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń 
stwem, odprawionem w starożytnej 
farze inowrocławskiej. Po nabożeń
stwie przewodniczący komitetu budo
wy pomnika, adw. Mielczarek, podkre 
śłił wielkie zasługi Kasprowicza i 
przypomniał życzenie poety, by kie
dyś grób jego znajdował sic na ży- 
_nej ziemi .kujawskiej. 

jest u pp. posłów inna jeszcze abe- 
racja pjyślowa, to jest stałe ogłasza
nie? że im jest ich mniej, tym bar
dziej reprezeintiiją oni Sejm. Oba- 
wiara się, że wireez< le zostanie ich kil
ku, którzy z pompą ogłoszą, że: „mi 
to jest Sejm” i Sejm suwerenny; bo 
przy znanej tendencji panów posłów 
do Sejmu, aby być nad szoferem, nad- 

rezydentem, na inżynierem i nadkon 
dyktorem, to rzecz łatwo zdarzyć się 
może. Ja sądzę, że będzie najłatwiej 
ciążyć z ratunkiem dla poszarpanego 
zdrowia tych panów z sikawką pożar
ną, aby ich nieco*  przyprowadzić do 
przytomności. Dawna to, proszę Pa
na, metoda — oblewać warjatów zim
ną wodą. 1 pomyśleć, że to wszystko 
walczy pod ezrfnndairem darmowego 
eerdelu. No, czyż może istnieć takie 
śmieszne „państwo"? Państwo zawo
dowego związku byłych posłów, sta
jących w obronie czystości wyborów! 
No, no, Panie, tego już zawiele. Dar 
mowy serdel i czystość wyborów — 
połączone razem.

Więc, jak Pan widzi, — dość już 
miałem kłopotów wyborczych, jak na 
jeden tydzień.
...................................■■■Ul

Ha msi?ginesie.
Wiódł chłopiec ślepego dziadka — taki 

Beldonek. A ponieważ trzymały go się zbyt
ki, więc za namową łobuzów urządził wido
wisko, że kazał staremu na gładkiej drodze 
skakać przez rowki, których nie było, 
śmieszny był widok, bo stary przytem klął 
siarczyście. Ale ludziom nie do śmiechu by
ło: złoili łobuzowi skórę, że wystawiał dziad 
ka na pośmiewisko, a nieszczęśliwego osa
dzili w przytułku.

Prasa „sanacyjna" wszystko, co jej poda 
dzą na talerzu w imię „czynnika decydują
cego", bierze do buzi i zachwala, zawsze wy 
lawiając smak wielkich zapowiedzi. Tylko 

czasem ci z czwartej brygady niemiłe się 
dziwią. Tak sobie pozwolił teraz „Czas" 
konserwatywny, który, przyjąwszy poważ
ni? orędzie z rąk p. Micdzińskiego, gdy się 
dowiedział o rozwiązaniu parlamentu, stwier 
dza: A więc to nie była zapowiedź napra
wy „zasadniczych praw rządzących Rzplitą" 
(Ob. artykuł „Tajemnica rządu" w nr. 200), 
Odkrycie to przypomina owego żydka, któ
ry zapóźno się dowiaduje, że poziomka nie 
ma nog. „A więc to było pluskwa!"

Wyra;: „kandydat" pochodzi, jak wiado
mo, od łacińskiego candidus — biały, czy
sty, jasny... W związku z tem krążą upór- 
czywe pogłoski, że obóz „sanacyjny" uznał 
dla siebie za najwłaściwsze^, nie wystawiać 
mogóle własnych kandydatów przy zbliża
jących się wyborach do Sjemu i Senatu.

Socjalistyczny „Robotnik" zapowiada na
tomiast, że przy najbliższych wyborach do 
Izb prawodawczych między innymi zamie
rzają podobno ubiegać się o mandaty: pre
zes Rady ministrów Józef Piłsudski, oraz 
naczeLny redaktor „Kurjera Porannego" p. 
Kazimierz Ehrenberg—

Trudno zorjentować się w powodzi surze- 
eznych pogłosek.

Z nauk starego Macchiavela:
Znaczenie społeczne wymiany zdań mię

dzy władcą a narodem może mieć swoją 
doniosłość, jeżeli zachowane są dwa warun
ki: 1) gdy nauka dawana przez władcę spo
łeczeństwu jest szczytna, bo wtedy je dźwi
ga, 2) gdy sam władca wykonywa swe obo
wiązki bezpośrednie, bo gdy naród musi je
go zaniedbania odrabiać, wtedy i nauki je
go są zbędne i on niepotrzebny, a nawet 
szkodliwy.

Przezabawne są pozy urzędowych publi
cystów „sanacji", objaśniających widzom 
(a patrzy cały świat), co znaczy taka lub 
inna zmiana fotela w gabinecie ministrów 
majowych, tej istnej orkiestrze Krylowa, 
Gdy na miejsce Sławka usiadł „czynnik 
decydujący" (jak piszą teraz żydzi w „Na
szym Przeglądzie"), to ta zmiana — tak 
utrzymuje mąż stanu z najbliższego Piłsud
skiemu „Kurjera Wileńskiego" — „mieści 
w sobie cały program, nad. a je nra wyraźną 
treść i rzuca jasne światło na rozwój sytu
acji wewnętrznej w Polsce". Zdawałoby się, 
że znalazł się wreszcie program i że wszy
stko wszyscy rozumieją i zapanowało „ja
sne światło". A tymczasem nikt, nie wyłą
czając solenizanta, nie wie, co będzie jutro 
i odpowiada tak. jak ten góral w Zakopa
nem na zapytanie, czy będzie deszcz: „nic 
będzie deszczu, — chyba żeby lało".

Jak doniosły dzienniki mianowany został 
następujący skład delegacji polskiej na 11 
Zgromadzenie Ligi Narodów. Delegatami są: 
p. minister spraw zagranicznych, minister 
pełnomocny Sokal i wicemarszałek Senatu 
Gliwic.

Pod względem przynależności rasowej, 
przedstawiciele rasy europejskiej stanowią 
w delegacji polskiej 55 i pół proc., przed
stawiciele rasy azjatyckiej (żydowskiej) — 
66 i dwie trzecie nroc.

-Jbśl Narodowa***.

napew.no
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WARA NIEMCOM OD GRANIC POLSKI!
Wspaniały zlot „Sokoła” okręgu Zagłębia Dąbrowskiego.

W ub. niedzielę w Grodźcu odbył 
się zlot „Sokoła" Zagłębia Dąbrow
skiego, przyczem w czasie zlotu od
była się manifestacja przeciwko za
kusom niemieckim na ziemie polskie. 
W dniu tym odbyła się również uro
czystość poświęcenia sztandaru gnia
zda „Sokoła" w Grodźcu.

O godzinie 9-ej rano zebrali się so
koli z całego Zagłębia wraz z dele
gacjami przybyłemi z Górnego Ślą
ska, Starachowic, Krakowa, Często
chowy i t. d. Poizatem przybyły miej 
scowe organizacje. Z Krakowa na u- 
roczystość przybyli: prezes dzielnicy 
krakowskiej „Sokoła" dli. Rowiński, 
naczelnik dzielnicy dh. K. Nowak i 
naczelnik I okręgu krakowskiego 
dh Holoubek.

Z boiska, udano się pochodem do 
kościoła parafialnego, na nabożeń
stwie, w czasie którego prześliczne 
Łaizanie wygłosił ks. prób. Bielski, 
oraz odbyło się poświęcenie sztanda
ru. Rodzicami chrzestnymi byli pa
nie: Marja Ciechanowska, J. C. 
Hertzowa, W. Jurjewiczowa, Z. Kar- 
szowa, W. Nicpokojeżycka, Z. Ra- 
źniewska, I. Skarbińska, S. Skarbiń- 
ska, J. Zarębska, B. Żywanowska oraz 
Sarnowie: starosta Boxa, Hęrtz, J.

arney, Korsz, Kramer, Niepokoj- 
czycki, M. Pawelski, S. Raźniewski, 
Skiairbiński, Zarębski. P. starosta Bo
sa na uroczystość nie przybył.

Po wyjściu z kościoła rodzice 
chrzestni wręczyli sztandar prezeso
wi okręgu druhowi ]. Karneyowi, 
który następnie wręczył go prezeso
wi gniazda d-howi Żywanowskiemu, 
a ten — chorążemu d-howi Peucke- 
rowi.

Następnie udano się pochodem do 
płyty Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożono wieniec. W tym czasie odby
wała się manifestacja aintyniemiecka 
urządzona przez Federację.

Popołudniu, o godzinie 3-ej, przed 
ćwiczeniami pofkazowemi odbyło się 
na boisku klubu sportowego pracow
ników zakładów Solavay manifesta
cja protestacyjna przeciwko agre
sywności niemieckiej.

Zastępy sokole zgromadziły się 
przed trybuną, a obok publiczność, 
która licznie przybyła pomimo do
kuczliwego deszczu. Z trybuny odczy
tał prezes okręgu dh J. Karney rezo
lucję, mówiąc na wstępie:

„Byliśmy mimochodem świadkami, 
uroczystości przy pomniku Nieznane
go Żołnierza, gdzie nasza delegacja 
złożyła wieniec. Uważamy za koniecz 
ne, niezależnie od tego, co tam przy 
pomniku było mówione, ogłosić tu 
naszą własną w tych ważnych spra
wach rezolucję, która brzmi, jak na
stępuje:

Jawne zamiary Niemiec doprowadzenia 
do t. zw. rewizji ich 
co byłoby równe nowemu------------
ski, zmuszają zebrane na swym zlocie sokol
stwo II okręgu dzielnicy krakowskiej oraz 
zebraną licznie publiczność z różnych oko
lic Zagłębia Dąbrowskiego do uchwalenia 
następującej rezolucji:

— polityka rewizyjna Niemiec prowadzi 
prostą drogę do wojny. Naród polski będzie 
bronił do ostatniej kropli krwi każdego ka
wałka swojej ziemi,

— polityka ustępliwości w stosunku do 
Niemiec i pozostawiania ich ataków bez od
powiedzi, jest szkodliwą i musi być zanie
chana;

— za przykładem Francji powinniśmy for- 
tyfikować naszą granicę zachodnią i wzmac
niać wydatnie flotę .wojenną na co naród 
polski nie poskąpi pieniędzy;

— niemieckie osady kolonizacyjne powin
ny być bez przerwy aż do ostatniej wyku
pywane, a prywatne niemieckie majątki 
ziemskie na podstawie reformy rolnej roz
parcelowane między rolników polskich;

— braciom Polakom, których los pozosta
wił poza granicami naszego kraju, a więc 
na Śląsku Opolskiem, na Mazurach, na War-, 
mji, na ziemi Malborskiej, w oderwanych 
powiatach Wielkopolski i Pomorza przesy
łają zebrani słowa otuchy i zapewnienia, że 
Polska o nich nigdy nie zapomni.

Ledwo ucichły słowa odczytywanej 
rezolucji, podniósł się gromki okrzyk: 
Precz z Niemcami! precz z łapami 
niemieckiemi od polskich gramie! 
Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpo
spolita! Budować łódź podwodną „w 
odpowiedzi TreyiłraiiUiSorwi** !

Gdy okrzyki umilkłv odśpiewano 
JRou?*.  ,

ich granicy wschodniej, 
rozbiorowi Pol-

Po tej protestacyjnej manifestacji 
odbyła się dalsza część programu 
zlotu, którą rozpoczęła pokazowa lek
cja gimnastyki prowadzona świetnie 
praeiz d-ha Koirwin-OIezewskiego. 

Następnie odbyły 6ię zbiorowe ćwi
czenia druhów i druhen, ćwiczenia 
na poręczach i drążku. Burzliwemi 
oklaskami nagrodzone były popiso
we obrazy poznańskie, wykonane 
przez sokołów i sokolic w takt prze
ślicznych melodyj polskich oraz 
wspaniały obraz z kilofami w takt 
melodyj górniczych.

Zarówno zlot, jak i samu manife
stacja protestacyjna, czyniły wspa
niałe i głębokie wrażenie na zebraną 
publiczność.

W SOSNOWCU.
W Sosnowcu manifestacja protesta

cyjna przeciwko zaborczym planom 
Niemiec odbyła się na placu przed 
dworcem obok otyty „Nieznanego 
Żołnierza". Na manifestację przyby
ły o godz. 11 m. 50 wszystkie szko
ły średnie. Niesiono transparenty z 
napisami: „precz z łapami od granic 
Polski"! „precz z Treviranusem“ itd. 
Skutkiem źle wybranej pory (nabo
żeństwo w kościele) na manifestację 
nie przvbyła starsza publiczność! 
Po przemówieniach uczestnicy odśpie 
wali „rotę", poczem odczytana zo
stała rezolucja, wzywająca społe
czeństwo do stania na straży niena
ruszalności granic Polski.

Odezwa Stronnictwa' Narodowego 
p. t. „Precz z łapami niemiec.kie.mi od 
granic Polski" wydana w związku 
z manifestacjami, zaipowiedizianiemi 
na niedzielę została skonfiskowana.

W BĘDZINIE.
Na placu Sokoła przy ul. Sączew- 

skiej zebrał się wielotysięczny tłum, 
złożony z różnych sfer społecznych. 
Po przemówieniu p. Kaczkowskiego 
przyjęto wśród anfyniemiedkich o- 
krzyków rezolucję głoszącą, iż całe
społeczeństwo stanie do bezwzględnej 
walki o całość i nienaruszalność gra
nic Polski, poczem manifestację za
kończono odśpiewaniem Roty.

W DĄBROWIE.
Po nabożeństwie, o godzinie 11 ra

no liczne zrzeszenia i organizacje o- 
raz młodzież szkolna przybyły przed 
pomnik Kościuszki. Po przemówieniu 
udano się pochodem na płac Legjo- 
nów. Tu do kilkutysięcznego tłumu 
przemówił mec. Wojciechoiwski, po
czerń odczytaną rezolucję przyjęto

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

9
Wtorek

D z 16 Sergjusza P. W. 
Jutro Mikołaja W. 
Wschód słońca 5 m. 
Zachód „ 18 m. 

o.
6.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie11 — „Księżniczka 
. Jazzlbamdu". t

Kino „Palace“ — „Bicz Boży".
Kino „Miraż“ — „Rozkosz zemsty".
Kino „Czary- — „Ostatni romans".

. X BUDŻET MIEJSKI. Na ostatnim wy
dziale wojewódzkim w ulb. sobotę rozpa 

■ trywaoy był budżet miejski Sosnowca. 
' Z ramienia Magistratu sosnowieckiego 
' budżetu bron® pp.: dr. Pawełek, wice- 
. prezydent Jarż.a, kierownik wydz. finans 
• ,p. L. Sulikowski. Budżet Sosnowca wo

jewództwo zatwierdziło z małemi popra
wkami.
X WIADOMOŚĆ DLA PALACZY TY
TONIU. Dyrekcja poi. Monopolu tyto
niowego. na skutek starań zw. kupców 
tytoniowych, przywróciła małe 25-gra- 
mowe paczki tytoniu specjalnego „Puir- 
siczan". W najbliższym czasie ma ró- 

i wnież i tytoń ^Hercegowina" ukazać się 
. w małych .paczkach.

długo niemilknącemi okrzykami pod 
adreeem Treyiranuea i po odśpiewa
niu Roty manifestację rozwiązano.

W CZELADZI.
O godz. 9 rano liczne organizacje 

społeczne, przybyły do pairku, skąd 
z orkiestrą na czele udano się do ko
ścioła. Wśród sztandarów niesiono 
trainepairenty z napisami: „ani piędzi 
ziemi polskiej" i t. p. Z kościoła po
chód udlał się pod pomnik „Dla po
ległych", gdzie „Brymica" złożyła 
wieniec. Przemawiał p. Lewicki, któ
ry podkreślił, że „nie bagnety i ar
maty są naszą siłą, lecz wolność i u- 
kochanie Ojczyzny, oraz zgoda w 
kraju“. Po przemówieniu uchwalono 
odpowiednią rezolucję, a orkiestra o- 
degrała hymn narodowy. Mimo desz
czu w manifestacji, która miała prze 
bieg imponujący wzięły udział tłu
my.

W NIWCE.
Z powagą i spokojem cechującym 

zrozumieinie chwila, zebrały się na 
placu przed kościołem parafialnym 
miejscowe organizacje jak: straż po
żarna ‘kopalni „Niwka" z orkiestrą 
górniczą, Towarzystwo mirzycz.no- 
diramaiyczne, drużyny harcerskie, 
szkoły powszechne, Związek podofi
cerów rezerwy i in. W pochodzie nie- 
siono wiele transparentów z napisa
mi : „Wara od Śląska i Pomorza , 
„precz z łapami niemieókiemi od 
ziem polskich" i t. d.

Po nabożeństwie, podczas którego 
wygłosił piękne kazanie ks. pref. 
Niedermann, uszykował się pochód, 
który czwórkami pomaszerował na 
kopiec Kościuszki. Tam wygłoszone 
zostało przemówienie, a po odśpiewa
niu „Roty" pochód został rozwiąza
ny.

Pozatem podobne manifestacje 
zorganizowane zostały w szeregu in
nych miejscowości Zagłębia Dąbrow
skiego.

W ZAWIERCIU.
W niedzielę po nabożeństwie odbył 

się w Domu ludowym wiec publiczny 
przeciw bezczelnym zakusom niemiec 
kim na ziemie polskie, zwłaszcza na 
nasz dostęp do morza. Po przemówie
niach zebrani przyjęli rezolucję, 
stwierdzającą, że Polacy nie dopusz
czą za żadną cenę do pomniejszenia 
granic Rzplitej, poczem odbył się po
chód, w którym niesiono napisy prze- 
ciwniemieckie.

PROGRAM RADJOWY
na wtorek 9 września 1950 r.

11.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krako-wie. 12.05 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 15.00 — 
Komunikat meteorologiczny (P. R. Warsza
wa). 13.10 — Przerwa. 16.00 — Komunikaty 
Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Woj. śl. oraz komunikat Teatru Polskiego. 
16.20 — Posłuchajcie dzieci radja! Ciocia 
Hela przeczyta Wam opowiastki ciekawe. 
16.35 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.55 — Inż. Mieczysław Okęcki: „Nowe dro
gi turystyczne w Polsce”. (P. R. Warszawa). 
18.00 — Koncert popularny (P. R. Warsza
wa). 19.00 — Codzienny odcinek powieścio
wy. 19.15 — Rozmaitości, zapowiedź progra
mu na daień następny, komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd widowisk i komuni
katy harcerskie. 19.25 — Kazimierz Rutkow
ski, artysta - malarz: „W Bieszczadach”. 
19.50 — Opera „Trariatta” — Verd i‘ego z 
płyt gramofonowych (P. R. Warszawa). 22.20 
Feljeton p. t. ..Blaski i cienie kraju Wscho
dzącego śłońca” (P. R. Warszawa). 22.35 — 
Komunikat meteorologiczny z Warszawy,

X ZJAZD LUBLINIAKÓW, UCZESTNI
KÓW STRAJKU SZKOLNEGO. Komi-

• tet obchodu 25-lecia walki o szkołę pol-
■ ską komunikuje, że w dniach od 13 do
■ 14 września rb. odbędzie się w Lublinie
■ zjazd Lubliniaków — uczestników straj
• ku szkolnego w r. 1905. Zgłoszenia'nale-
> ży kierować do .p. Zygmunta Nowińskie- 
. -ITO I auhlw. 1

Posiedzenie Rady miejskiej
W CZELADZI.

Dziś, o godz. 6.50 w., w sali sądu po
wiatowego w Czeladzi, odbędzie się po
siedzenie rady miejskiej, z następują
cym porządkiem obrad: przyjęcie profc 
kułów z posiedzenia Rady, odbytych w 
dniach: 25.6, l.i 26.7 1930 r., sprawozda
nie z działalności Zarządu Miasta, spra
wa podatków i budżetu na okres budże 
towy 1950-51, podanie cechu rzeźników 
o zmniejszenie opłat od uboju w rzeźni 
miejskiej, podanie kino - teatru „Cza- 
ry“ o zwolnienie z podatku biletów wstę 
pu do kina w okresie od 1.5 do 50.11 rb.; 
podanie artystów b. teatru „Arlekin**  w 
Sosnowcu o zwolnienie ich z podatku od 
biletów wstępu na przedstawienie, urzą
dzone w Czeladzi w dniu 2.7 rb.; poda
nie Antoniego Stelmacha o zwolnienie gc 
z drugiej raty czynszu dzierżawnego i 
bufetu w parku miejskim w kwocie zł. 
300; wniosek Zarządu miasta z dnia 
22.7 rb. o uchwalenie przepisów o udzie
leniu pożyczek i zaliczek na poczet potbc 
rów pracownikom miejskim; wybór 21 
członków i 21 zastępców do 7 obwodo
wych komisyj wyborczych do Sejmu i 
Senatu; upoważnienie Zarządu miasta do 
datkowania na koszta spisu wyborców 
do Sejmu i Senatu oraz ónne związane 2 
tymi wyborami; sprawa przeprowadze
nia wody z szybu „Korneljusz” w stro
nę Saturna i do kop. Saturn; sprawa do
budowy 4-ch sal szkolnych do budynku 
szkoły przy ul. Będzińskiej; sprawa u- 
mowy między Magistratem m. Czeladzi 
i S-ką Akc. „1 ramwaje elektryczne w 
Zagłęb u Dąbrowskiem“ na korzystanie 
z ulic; uchwalenie statutu o zaopatrze
niu etmerytalnem pracowników i człon
ków Zarządu miasta oraz ic<h rodzin; 
wnioski i 'interpelacje.

Radni, równocześnie z porządkiem o- 
brad otrzymali zawiadomienie, o anulo
waniu przez Wydział powałowy sejmi
ku będzińskiego, uchwały rady czeladz
kiej z dnia 1 lipca br. o wyrażeniu vo- 
tum nieufności burmistrzowi Ryszardo 
wrj Piwowarowi, oraz ze względu na nie
dopuszczenie do Oibrad rady w dniu 26 
lipca br. przez dwa kluby radzieckie we 
zwanie do spełnienia normalnych obo
wiązków. Zawiadomienie to, oraz „wez
wanie do spełnienia normalnych otbowią 
zków“ nie wymagają komentarzy, zaró 
wno bowiem stanowisko rady, jak i bur
mistrza, oraz genezę zatargu, omówiliś
my w swoim czasie bardzo szczegółowo. 
Trzeba dodać, że w sytuacji samorządo
wej w Czeladzi nie zaszły dotychczas 
żadne zmiany, dzisiejsze zatem posiedzę 
nie budzi niezwykłe zainteresowanie.

XDODATKOWY ROZDZIAŁ KREDY- 
TÓW BUDOWLANYCH. Komitet roz
budowy m. Sosnowca dokonał podziału 
resztującej kwoty 112.000 zł. pozostałej 
z 1 mrljona zł. przyznanego na rozbudo
wę Sosnowca pomiędzy pp.: Dytrego. 
Smoczyńskiego, Bujakowskiego, Bara- 
dzieja, Rutkiewicza, Biednego, Jerzykow 
©kiego. Sumy przyznane przeznaczone 
są na wykończenie domów. W roku bie
żącym suma 1 mlljona złotych rozdzie
lona została pomiędzy 38 budujących. 
Jakie horoskopy kredytowe będą na r. 
1931 niewiadomo.
X W SPRAWIE LECZENIA INWALI
DÓW W UZDROWISKACH. Zarząd 
główny Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. przedłożył w Ministerstwie pracy 
i opiekli społecznej, oraz w ogólnopań- 
stwowym związku kas chorych jedno
brzmiące memorjały, w których doma
ga siię postawienia na należytym pozio
mie leczenia u inwalidów wojennych w 
uzdrowiskach.

X ZJAZD I ZAWODY STRAŻY POŻAR 
NYCH. W dnóu 14 września rb. w Będzi 
nie odbędzie się z ja ad i zawody straży 
pożarnych powiatu Będzińskiego, z na- 
uastępującym programem: g. 8—zbiór
ka straży na placu ćwiczeń przy ul. Ma 
lobądzkiej, g. 9—raport i wymarsz do 
kościoła, g. 9—Msza Święta w kościele 
parafialnym w Będzinie, g. 10.30—prze
marsz przez miasto i dekoracja zasłużo
nych członków, g. 11—defillada na ul. Są 
czewskiej. g. 11 do 15—przerwa obiado
wa, g. 15—zawody straży grup II, 1IL 
IV na placu ćwiczeń, g. 15—pokazy dru
żyn żeńskich, g. 16—zadanie taktyczne 

jŁ 18—zakońcŁeniie zjazdu.
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CZY POLSKA TO MEKSYK?
Trzykrotny napad na wycieczkę sokołów ze Starachowic.

W u-b. sobotę zdążała grupa kola
rzy „Sokołów" w liczbie 15 ze Stara
chowic, na zlot Sokola okręgu zagłę- 
biowekiego w Grodźcu.

Gdy koło godziny 8-ej wiecz. soko
li znaleźli się pomiędzy Gołonogiem 
i Dąbrową zjawił się przed nimi jakiś 
osobnik na rowerze, zapytując, czy 
udają się na zlot do Grodźcu. Otrzy
mawszy odpowiedź twierdzącą, pod
jął się poprowadzić krótszą drogą. 
Oczywiście, kolarze „Sokoli" ze Sta
rachowic zdrożeni <Jrogą, chętnie 
przyjęli propozycją.

Tymczasem w Dąbrowie, na ulicy 
Leigjoinów, „przewodnik" nagle znikł, 
a z ciemnych wnęk domów wybiegła 
jakaś banda, która

zaatakowała jadących na końcu 
szeregu sokołów,

,przewracając ich z rowerami i bijąc.
Jadący na początku, usłyszawszy 

krzyki, zawrócili, spiesząc napadnię
tym na pomoc.

Wywiązała się walka, 
przyczem banda napastników widząc 
mocny opór sokołów, poczęła się wy
cofywać, aż wreszcie pierzchła, na 
widok wezwanego na pomoc poli
cjanta.

Kapitan kolarzy dh. Franciszek 
Wróbel, poinformował posterunko
wego' o naapdzie, ten jednak oświad
czył:

— Skoro uciekli, to co ja zrobię?...
I na tem skończyła się interwencja 

posterunkowego.
Otrzymawszy tego rodzaju odpo

wiedź sokoli udali się w dalszą drogę. 
Gdy znajdowali się koło Koszelewa 
napadnięci zostali ponownie. Tym ra
sem posypał się na nich
grad kamieni, a w rękach napastni

ków błysnęły bagnety.
Komendant kolarzy, widząc sporą 

liczbę atakujących i sytuację zgoła 
niebezpieczną (żaden z sokołów nie 
posiadał palnej broni, uważając, że 
znajduje się w kraju cywilizowa
nym) wysłał dwóch kolarzy do Bę
dzina

po pomoc policji,
a sam pospieszył na ratunek zaatako
wanym. Wywiązała się bójka, przy
czem jeden z sokołów
ranny został nożem, czy bagnetem, 
a drugi tak silnie uderzony kamie

niem, że zemdlał.
Walka trwała kilkanaście minut, a 

kres jej spowodowało przybycie po
licji z Będzina. W Będzinie spisany 
został protokuł o zajściu.

Ponieważ kilka rowerów zostało 
uszkodzonych przez bandę napastni
ków, sokoli z Będzina udali się pie
szo, prowadząc rowery. Za Będzi
nem zauważyli na polu kilkanaście 
sylwetek

rozrzuconych w tyraljerkę, 
(które posuwały się w stronę kolarzy. 
Wówczas sokoli zatrzymali się, co

Ograniczenie imigracji
DO MEKSYKU.

Polski Syndykat Emigracyjny w 
Warszawie informuje, że opracowany 
został projekt nowego prawa, ogranicza 
jącego imigrację do Meksyku. Prezy
dent Republiki Meksykańskiej, Rubio, 
dekretem z dnia 25 sierpnia br. oglos.il 
nowe prawo za obowiązujące, i tem sa
mem unieważnił wszystkie „pcrmity” 
(pozwolenia) -wjazdowe.

Przywrócenie ważności permitów uza
leżnione będzi:e od ponownego zatwier- 
dzeenia ich przez władze meksykańskie. 
W przyszłości ustalone zostaną kwoty 
dla emigrantów, uważanych przez rząd 
meksykański za pożądanych.

Prawdopodobnie granice Meksyku zo 
staną zamknięte na stale dla Chińczy
ków ii Żydów.

X Z TOW. MUZYCZNEGO W DĄBRO
WIE. We wtorek, tj. dziś, o godz. 8 w. 
odbędzie się w lokalu resursy pierwsza 
powakacyjna próba chóru, Tow. muzy
cznego w Dąbrowie. Z uwagi na proje
ktowane zamierzenia, członkowie chóru 
Proszeni są o punktualne i regularne 
'uczęszczania na lekcje. 

widocznie zaniepokoiło trochę ataku
jących, którzy przypadli do ziemi.

Ubezpieczywszy się, ozem kto 
mógł, dotarli wreszcie „Sokoli “ do 
Grodźca, przywożąc z sobą

jednego rannego i jednego 
kontuzjowanego.

Nasuwa się teraz pytanie: czy my 
żyjemy w Polsce, kraju cywilizowa
nym i kultuiralnym,

czy też w Meksyku?
W jakiem świetle Zagłębie przed-sta 

wia się w związku z tymi bezczelny
mi napadami, może posłużyć znamion 
ne powiedzenie jednego z sokołów ze 
Starachowic, zapytanego czemu nie 
wzięli broni z soną, choć niektórzy

„Kurjera Zachodniego” w Dąbrowie Górniczej 
zawiadamiamy, celem uniknięcia jakichkolwiek nieporozumień, że 

KSIĘGARNIA L. OTTOWEJ, 
gdzie do 15 sierpnia b. r. mieściła się nasza filja, 

niema naszego upoważnienia
do przyjmowania prenumeraty „Kurjera Zachodniego”, inkasowania należytości 
„Kurjera Zachodniego” oraz używania firmy Filji „Kurjera Zachodniego”, której 
szyldu, umieszczonego na szybie wystawowej, pomimo naszych kategorycznych 
żądań dotychczas nie usunęła.

WYD. „KURJERA ZACHODNIEGO".

„Odpowiedź Treviranusowi”.

PIĘKNA DECYZJA RADY OKRĘGOWEJ LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ 
ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO.

W ulb. niedzielę pod przewodni
ctwem prezesa inż. Józefa Kiedtronia 
odbyło się posiedzenie Rady Okręgo
wej Ligi Morskiej i Rzecznej i Komi
tetu Floty Narodowej Zagłębia Wę
glowego, które na tut. terenie od 
dwóch lat są zjednoczone.

Wśród obfitego porządku dzienne
go znalazła się również sprawa zor
ganizowania „Tygodnia Propagandy" 
dla zaprotestowania przeciwko prowo 
kacyjnym wystąpieniom niem. min. 
Treviraniisa,

W wyniku ożywionej dyskusji na 
ten temat uchwalono uzgodnić akcję 
Ligi z projektowanym przez Z. O. K. 
Z. „Tygodniem Pomorza", który od
będzie się w październiku b. r.

Wychodząc z założenie, że na pro
wokacje niemieckie, zagrażające ca
łości granic państwa polskiego i po
kojowi światowemu, społeczeństwo 
polskie winno wystąpić z jaknajener- 
giczniejszym, ale czynnym protestem 
Liga Morska i Rzeczna uchwaliła po
przeć piękną i patrjotyczną inicja
tywę robotników łódzkich, którzy za
projektowali akcje składkową na 
rzecz budowy łodzi podwodnej „Od
powiedź Treviranusowi“. Przyłącza
jąc się do tej akcji Liga Morska 
i Rzeczna uchwaliła kwotę złotych

FIASKO M. D. M.
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

Zapowiiadziane w uib. niedzielę de
monstracje komunistyczne z racji 
międzynarodowego dnia młodzieży 
komunistycznej zakończyły się nao- 
gół, a między innemi i w Zagłębiu 
Dąbrowskiem fiaskiem.

Oprócz niewiele znaczących wy
bryków wyrostków żydowskich w Bę 
dznie, w Dąbrowie w innych miej
scowościach nie próbowano nawet 
urządzać jakichkolwiek wystąpień.

W Dąbrowie, po manifestacji prze
ciwni endeckiej na ulicy 5-go Maja 
ukazało się trzech wyrostków z czer
woną płachtą, którzy poczęli wzno- 
^ić okrzyki anGoau&Lwowie. Na .wo-

mieli pozwolenie:
— W czerwcu pojechaliśmy na ro

werach na zlot sokołów do Jugosla- 
wji. Przejechaliśmy wówczas kawał 
świata i nigdzie nas nie napadnięto. 
Skąd moglibyśmy przypuszczać, że 
do Zagłębia trzeba jechać z rewolwe
rami ?...

Istotnie, Zagłębie poczyna się czy
nić coraz niebezpieczniejszą krainą. 
Sądzimy, że p. starosta nakaże prze
prowadzenia skrupulatnego śledztwa, 
aby wykryć zbirów napadających po 
nocy i ukarać ich przykładnie. Wstyd 
byłoby dla Zagłębia, aby wycieczki 
poczęły nas omijać w obawie przed... 
napadami.

25,227.40 (dwadzieścia pięć tysięcy 
dwieście dwadzieścia siedem złotych 
40 gr.) zebrane w roku bieżącym pod 
czas „Tygodnia Bandery" z okazji 
10-lecia odzyskania dostępu do Bałty
ku, przekazać Komitetowi Floty Na
rodowej w Warszawie na cele budo
wy wyżej wymienionej łodzi podwod 
nej dla marynarki wojennej.

Przy tej sposobności Liga Morek 4 
i Rzeczna i Komitet Floty Narodowej 
dziękują wszystkim osobom zc przy
czynienie się w swoim czasie do tak 
dodatniego rezultatu zbiórki, która 
przeznaczona została na właściwy 
cel.

Jednocześnie zjednoczone Liga Mor 
ska i Rzeczna i Komitet Floty Naro
dowej apelują do całego społeczeń
stwa polskiego województwa śląskie
go i Zagłębia Dąbrowskiego, by w 
dalszym ciągu popierały akcję rozbu
dowy Floty Narodowej, która jest 
najbardziej realnym czynnikiem roz
woju mocarstwowego Polski Odrodzo 
nej. Wszelkie choćby najdrobniejsze 
składki na rozbudowę Floty Narodo
wej przyjmują wszystkie Oddziały 
Ligi M. i Rz., zjednoczone z Komite
tem FI. Narodowej. Również wpła
cać można datki na ten cel przez 
P. K. O. na konto Nr. 305.854.

dok policjanta dwóch „manifestan
tów" zbiegło, trzeci zaś, niosący 
płachtę, a którym okazał się niejaki 
Jan Tkaczyk został aresztowany.

W Będzinie, na Warpiu, na ulicy 
Ksawerowekiej zebrała się grupa ży- 
dziaików w liczbie 20 i niosąc przed 
sobą płachtę czerwoną z antypaństwo 
wemi hasłami zakłócała spokój. Ma
nifestantów rozpędziło dwóch po
sterunkowych, aresztując przytem 6 
osób, odbierając im sztandar.

Aresztowanych przeka zano wła
dzom śledczym.

Popełnił samobójstwo
ABY NIE CHODZIĆ DO SZKOŁY.
W ub. sobotę pod przejeżdżający po

ciąg osobowy na 6zlaku Golon óg—Strze 
mieszyce rzucił się w celu samobójczym 
15-letni
Jan Krupa, uczeń szkoły powszechnej 
w Gołonogu.

Chłopiec doznał tak ciężkich obrażeń 
że

w drodze do szpitala zmarł.
Młodociany samobójca był uczniem 

7-go oddziału szkoły powszechnej i u- 
szyl się bardzo dobrze. Z chwilą rozpo- 
częcia się nowego roku szkolnego chło
piec ka.tegorcznie
oświadczył rodzicom, że do szkoły nie 

będzie uczęszczał.
Nie pomogły ani prośby, a nawet groź
by ii chłopiec trwał przy swem postano
wieniu, nic podając jednocześnie powo
du, dla którego nie chciał się nadal u- 
czyć.

Wreszcie w ub. sobotę Krupa rzucił 
się pod pociąg w celu samobójczym, a- 
by -w ton sposób uwolnić się od chodzo 
ni a do szkoły.

PŁASZCZE I KOSTJUMY - LEON 
BRACIEJOWSKI, Kraków ul. Grodzka 
5 — 7 (na prawo z Rynku). 4496
X CENTRALNA TARGOWICA W MY 
SŁOWICACH. W tygodniu od 30 z. m 
do 5 bm. spędzono na targi: buhaj i 190. 
wołów 75, krów 1022, jałówek 175, cielą! 
215, nierogacizny 1805. Ogółem 3482 zwie 
rząt.

Płacono za jeden kilogram żywej wa
gi nierogaciznę od 1.70 do 2.09.
X CZERWONY SZTANDAR. W ub. so
botę na przewodach telefonicznych Cze 
ladź — Będzin, nieznany sprawca zawie 
sił czerwoną szmatę, którą policja usu
nęła.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
ub. sobotę rzuciła się pod pociąg na 
dworcu w Gołonogu mieszkanka Częste 
chowy Genowefa Muszkalska. Denatka 
doznała poważnych obrażeń i w stanie 
ciężkim przewieziono ją do szpitala po
wiatowego w Będzinie.
X POD KOŁAMI SAMOCHODU. W 
ub. niedzielę na ulicy Małachowskiego 
w Sosnowcu wpadła pod przejeżdżające 
auto, prowadzone przez szofera Kazimie 
rza Lisowskiego (Grzybowa 1) Anna Ko
łodziejczyk (Małachowskiego 18), dozna 
jąc poważnych obrażeń głowy. Ofiarę 
wypadku w stanie groźnym przewiezio
no do szpitala miejskiego na Pekinie
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. ty- 
god ni u zanotowano w Sosnowcu nasię- 
pujące wypadki zachorowań na choroby 
zakaźne i inne: dur brzuszny — 6, pło
nica — 3, błonica — 2, odra — 2, róża— 
2, krztusiec — 3, gruźlica — 1 i jeden 
zgon, jaglica — 1. Mieszkań odkażono 
7, oraz odiwszono 16 osób w zakładzie 
d ezy n fekcyj n y in.
X NIEPOWODZENIE ZŁODZIEL W 
nocy z ufo. piątku na sobotę do sklepu z 
ub. piątku na sobotę do sklepu Rajzbe>r- 
ga w Ząbkowicach włamali 6ię dwaj nie 
znani sprawcy, gdzie spakowali w tobo
ły manufakturę .i gałanterję, poczem in- 
spostrzeżeni przez nikogo ulotnili się ze 
sklepu. Obładowani łupem złodzieje u- 
dali się na stację, guibiąc po drodze część 
łuipów, gdzie wsiedli do pociągu towaro
wego. Służba pociągu, spostrzegłszy 
dwóch nieznanych sobie osobników z to
bołami, sądząc, że są to złodzieje kole
jowi, zatrzymała pociąg, chcąc ich ująć 
Widząc to złodzieje, porzucili łup i zbie
gli do lasu. Skradzione towary zwróco
no właścicielowi.
X UJĘCIE ZŁODZIEJA. W ub. niedzie
lę z mieszkania Berka Szwa reba unia w 
Dąjbrowiie (Sobieskiego 10) skradziono 
portfel z zawartością 1080 zł., dwa zegaj 
ki i różne drobiazgi, ogółem wartości o- 
koło 800 zł. Zawiadomiona policja uję
ta wkrótce złodzieja którym okazał sę 
mieszkaniec Dąbrowy Wojciech Witczak 
(Kołątąja 23). Skradzione pieniądze i rze 
czy od złodzieja odebrano i zwrócono 
IMiszkod o-wa nem u.
X KRADZIEÓE. Z budk: na korcie teni
sowym w Sosnowcu (3 Maja) skradzio
no kilka par pantofli i piłki, wartości 
140 zł. Z mieszkania Stanisława Kutka 

«w- Sosnowcu (Targowa 3) skradziono gaj 
Jerohe. srarlośo? 180 zł

oglos.il
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ZE SPORTU.
WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH.

Sensacją ubiegłej niedzieli w świe
ci© piłkarelkim była nieprzewidywa- 
na klęska krakowskiej Wisły, ponie
siona od Garbarni w stosunku 6 :1 
(2 : 1). Również niespodziewane Ł. K.
S. na właenem boisku pokonał Ruch 
w stosunku 5:0 (2 :0). W Warsza
wie, wobec -kiilikułyisięeznych tłumów 
odbyło się spotkanie Legji warszaw
skiej z Graco vią, zakończone wyni
kiem remisowym 2:2 (1:1). Zaiwo- 
dy te prowadził sędzia Słomczyński 
z Sosnowca. I wreszcie ostatnie spot
kanie Pogoń — Polonia, zakończyło 
się również wynikiem remisowym 
1:1 (1:1).

TURNIEJ PIŁKARSKI W CZELA
DZI. Z okazji 10-lecia K. S. Brynica 
z Czeladzi w ubiegłą sobotę i niedzie
lę odbył' się turniej piłkarski czterech 
drużyn Sarmacji, Zagłębia, Policyj
nego i Brynicy. W pierwszym dniu 
spotkał się Policyjny z Zagłębiem, 
ulegając kl. A przeciwnikowi w sto
sunku 4 : 1, Sarmacja, wbrew ogól
nym przypuszczeniom zwycięża. Btry- 
nicę 5:2. W drugim dniu Brynica 
bije Policyjny w stosunku 4 : 0, nato
miast zawody drużyn zwycięskich 
sarmacji z Zagłębiem niie zostały u- 
kończone. Sarmacja nie zgodziła eię 
z rozstrzygnięciem sędziego, przyzna 
jącym b. problematyczną bramkę dla 
Zagłębia, a wobec protestów drużyn 
i publiczności zawody rozwiązał przy 
stanie 1:1. Nagroda dla zwycięscy 
pozostała zatem w K. S. Brynicy.

10-LECIE K. S. „BRYNICY41. W u- 
bieigłą niedzielę K. S. „Brynica" w 
Czeladzi obchodziła uroczystość 10- 
lecia istnienia. Członkowie klubu 
wraz z pochodem manifestacyjaivm 
byli w kościele, poczem złożyli wie
niec pod pomnikiem. „Dla poległych". 
,W lokalu dbyło się wbijanie gwoździ 
do tarczy pamiątkowej. Przez dwa 
dni z rzędu odbywał się turniej pił
karski, którego wyniki podajemy na 
innem miejscu. Przemówienie okolicz 
ilościowe wygłosił p. Szlauer, nakre
ślając historję klubu. W związku z 
tem przemówieniem p. L. z Czeladzi, 
prosi nas o sprostowanie, że pierw
szym prosem i kierownikiem K. S. 
Biryiniica istniejącego wówczas jako 
sekcja przy Związiku młodzieży śp. Jó 
zef Solarz, prezesem Związku nato
miast ś. p. ks. Urbański;

kronika Olesia.
X NOWY DZIERŻAWCA KINA „O- 
RZEŁ“ W OLKUSZU. T-wo Gimnasty
czne „Sokół' zawarło w dniu 4 bm. urno 
wę na dzierżawę kina „Orzeł" na prze
ciąg lat 5-oiu z p. inż. Lesiewskim.
X SZKOŁA W OGRODZIEŃCU W NO 
WYM BUDYNKU. Z dniem 1 paździer
nika ub. szkoła powszechna 7-mio klaso
wa w Ogrodzeńcu przeniesiona zostanie 
do nowego budynku, wzniesionego przy 
wydatnej pomocy skarbu państwa, ko
sztem przeszło 60 tys. złotych.
X NAGŁY ZGON W BARBÓRCE. W 
nocy z dn. 5 na 4 bm. zmarła nagie we 
wsi Barbórka, gm. Minoga, 67-letn.ia Ja
dwiga Naparlińska. Wezwany lekarz dr. 
Kościuszko ze Skały skonstatował 
śmierć skutkiem ataku sercowego.
X WIEJSKI LICHWIARZ. Sąd. 
powiatowy w Olkuszu rozpatrywał cie
kawą sprawę o lichwę pieniężną. W ro
ku 1927 do gospodarza Władysława Su- 
chty w Gorenicach, gm. Rabsztyn zwró
cił sję o pożyczenie 500 zł. Andrzej Za- 
jeda z Racławic, gm. Rabsztyn. Pożycz
kę tę Zajeda uzyskał, lecz musiał wysta
wić weksel na 500 zł. W rok później Za
jeda dopożyczył jeszcze 120 zł. weksel 
zaś wydał na sumę zł. 200. W reszcie w 
roku 1929, zaciągnął nową pożyczkę u 
tegoż Suchty na sumę zł. 490, a weksel 
wystawi! na 800 zł.

Na zapytanie wystawcy weksla, dla 
czego Suehta żąda weksli prawie na po
dwójne sumy, miał on odpowiedzieć, że 
to tak dla formy.

W roku bieżącym wierzyciel katego
rycznie upomniał się o pieniądze, ponie
waż zaś dłużnik chciał ciągle „wekslo
wać", a nie płacić, został zaskarżony do 
Sądu o cale sumy, jakie były na wek
slach, czyli o zł. 1500.

Sprawa przeszła przez Sąd i do ko
mornika, który zrobi zajęcie. Wtenczas 
Zajeda na,robił alarmu. Zwrócił się do 
prokuratora. Sąd skazał lichwiarza na 
3 tyjŁt^ic^tsggłu^Jspiac zt .grzywny.

Ćwiczenia szeregowych rezerwy.
Dowództwo okręgu koripuisu nr. V w 

Krakowie rozkleiło ogłoszenia dodatko
we o powołaniu na ćwiczenia wojskowe 
w r. 1950 tych szeregowych rezerwy, 
którzy dotychczas nie otrzymailó imien
nych kart powołania.

Powoływani są: z rocznika 1906: wtszy 
scy podoficerowie 'wojska lotniczego, ba 
łonowego i łączności oraz wszyiscy starsi 
szeregowcy i szeregowcy łącznoścó;

z rocznika 1905: wszyscy podoficero
wie wojska lotniczego ó balonowego;

z rocznika 1904: wszyscy podoficero
wie i starsi szeregowcy piechoty, czoł
gów, kawalerji\ samochodów pancer
nych, artylerji, lotnictwa, balonów, sa
perów, pociągów .pancernych, łączności, 
samochodów, taborów, służby intenden- 
tury, służby zdrowia, żandarmerji i ma
rynarki wojennej, oraz wszyscy szere
gowcy piechoty, łączności ó marynarki 
wojennej;
z rocznika 1902: wszyscy podoficerowie 
piechoty, czołgów, kawał er jk samocho
dów pancernych, artylerji lotnictwa, ba 
lonów, saperów, pociągów pancernych, 
łączności, samochodów', służby ćnteniden- 
tury, służby zdrowia i żandarmerji;
z rocznika 1905: wszyscy podoficerowie 
wojska lotniczego, balonowego i łączno
ści;

z rocznika 1899: wszyscy podoficero
wie piechoty, czołgów, kawalerji, samo
chodów pancernych, artylerjii, lotnictwa 
balonowi, saperów, pociągów pancernych 
łączności, samochodów, służby intenden- 
tury, służby zdrowia i żandarmerji.

Wszyscy wyżej wymienieni szeregowi 
rezerwy zamieszkali wziględnie przeby
wający na tereni P. K. U. Sosnowiec, 
którzy nlie otrzymali dotychczas imien
nych kart powołania na ćwiczenia woj
skowe, względnie którzy z jakichkol
wiek innych powodów nie odbyli w ro
ku bieżącym ćwiczeń wojskowych, >wfin
ni się zgłosić w P. K. U. Sosnowiec przy 
ulicy Nowej, poczem odesłani będą do 
formacji celem odbycia ćwiczeń wojsko
wych.

Szeregowi:' rezerwy wszystkich wyżej 
wymienionych roczników piechoty, czoł
gów, kawalerji, samochodów pancer
nych, saperów, pociągów pancernych, 
służby intendentury, służby zdrowia i 
żandarmerji mają zgłosić dię dnia 27 
września br. o godz. 8 rano.

Szeregowi rezerwy wszystkich wyżej

ZYCIE GOSPODARCZE
Nowa metoda racjonalizacji handlu detalicznego.

W ogólnym procesie racjonalizacji 
życia gospodarczego brał handel de
taliczny, jak dotąd przynajmniej, 
bardzo nie wielki udział. Ostatnio jed 
nak napływają wiadomości z zagrani
cy, mianowicie ze Szwajcar ja, o no
wym systemie organizacji handlu de
talicznego, który odegrać może w tej 
zaniedbanej dziedzinie pracy poważ
ną .rolę.

System „Migros", taka bowiem jest 
jego nazwa, dąży do usunięcia nad
miernej rozpiętęości pomiędzy cena
mi hurtowemi a detalicznemi na dro
dze zmniejszenia kosztów własnych 
przedsiębiorstwa. Uzyskuje to przez 
racjonalizację samego aktu sprzeda
ży, przez wprowadzenie ruchomych 
sklepów i wreszcie centralizację za
kupów. „Migros" jest to wielkie przed 
eiębiorstwo, działające na terenie 
Szwajcarji, które zorganizowało sze
reg własnych linij autobusowych, krą 
żących np. po ulicach Zurychu i za
trzymujących się na 276 przystan
kach. Autobus jest tym sklepem de- 
ła&znym, szofer i jego pomocnik 
sprzedającymi. Towar jest odważo
ny, zapakowany i zaopatrzony w ce
nę, które są taik skalkulowane, żeby 
nie potrzeba było wydawać reszty. 
Są zatem paczki towarowe po pół 
firanka albo jego wielokrotności talk, 
iż pieniądze miedziane i niklowe nie 
mają tu zastosowania; ze sprzedaży 
zostało wyłączone rachowanie i wa
żenie, które jak wiadomo w detalu 
najwięcej zajmuje czasu. Dzięki te
mu właśnie uzyskano następujące 
obroty na głowę pracownika: rok 
1926 — 70, 1927 — 85, 1928 —92 tys. 
franków. Sa to. zda i© sie. najwyższe 

wymienionych roczników z lotnictwa, 
balonów i samochodów mają zgłosić sfę 
dnia 15 września br. o godz. 8 rano.

Szeregowi rezerwy wszystkich -wyżej 
wymienionych roczników z łączności ma 
ją zigłosić się dnia 20 wrześni a br. o godz. 
8 rano.

Szeregowi rezerwy wszystkich wyżej 
wymienionych roczników z taborów ma 
ją zgłosić się dnia 15 września br. o godz 
8 rano.

Wszyscy podoficerowi: e rezerwy wiszy 
stkich wyżej wymienionych roczników 
z artylerji przeciwlotniczej i pomiaro
wej oraz starsi szeregowcy rocznika 
1904 z (artylerji przeciwlotniczej i po
miarowej) mają zgłosić się dnia 20 wrze 
śnia br. o godz. 8 rano.

Wszyscy podoficerowie rezerwy wszy 
stkich wyżej wymienionych roczników 
z artylerji połowęj, ciężkiej, najcięższej, 
górskiej i konnej oraz starsi: szeregow
cy rocznika 1904 z (artylerji ipolowej, 
ciężkiej., najcięższej, górskiej i konnej) 
mają zgłosić się dnlia 27 września o g. 
8 rano.

Powołani mają przynieść wojskowe do 
kumenty osobiste (książeczkę wojsko
wą, zaświadczenie wojskowe), karty mo 
bilizacyjne i wszystkie dokumenty woj 
skowe jakie posiadają. Wszyscy powo
łani winni zabrać ze sobą żywność na 
czas drogi do swej formacji oraz wła
sne przybory do jedzeni?, (łyżkę, nóż, 
widelec).

Rezerwiści, którzy już otrzymali kar
ty powołania na ćwiczenia wojskowe, 
lub otrzymają je po podaniu niniejszego 
ogłoszenia do wiadomości: publicznej, 
nie powinni zgłaszać się do P. K. lecz 
obowiązani są stawić się wprost do for- 
inacyj wojskowych wymienionych w 
kartach powołania i na czas w nich wy
znaczony, zabierając zc sobą książecz
kę wojskową, kartę mobilizacyjną i 
wszystkie inne podadane dokumenty 
wojskowe.

Udokumentowane .podania o odrocze
nie ćwiczeń do roku 1951 mogą wnosić 
zainteresowanie do P. K. U. najpóźniej 
do dnia 15 bm.

Wnieslienie podania nie zwalnia rezer
wisty od zgłoszenia się w terminie, jeże 
li powołany nie otrzyma odpowiedzi 
zwalniającej od stawliennictwa.

.Winni niezastosowania się do wezwa
nia będą karani.

liczby, jakie kiedykolwiek handel 
detaliczny osiągnął w Europie.

Dzięki autobusom dociera „Migros" 
do najbardziej odległych przedmieść, 
gdzie robi*  konkurencję już nietylko 
pry watnym sklepom, ale nawet spół
dzielniom robotniczym. Towar bo
wiem jest tu znacznie tańszy, różni
ca w cenie dochodzi przy niektórych 
towarach do 40 proc., nadto świeży 
i najlepszego gatunku, świeżość towa 
rów wynika z niezwykle szybkiego 
obrotu towarowego i z zupełnego bra
ku zapasów. Migros zakupuje towar 
wprost w fabrykach w wielkich wa
gonowych ilościach, fabryka musi się 
stosować do jego życzeń zarówno co 
do gatunku, dobroci opakowania, ale 
nawet i ceny, którą Migros dyktuje. 
Gdy oferty fabryk krajowych są nie
odpowiednie, sprowadza towar z za
granicy, jak to np. miało miejsce z 
czekoladą.

Szereg artykułów, które rzadko by
wają nabywane, wyłączy! „Migros" 
ze swej sprzedaży. Zdaniem jego 
twórców, sprzedaż tych towarów po
winna być scentralizowana w niektó
rych sklepach w śródmieściu. Obok 
autobusów istnieją również sklepy 
„Migros", bardzo prosto a hygienicz- 
nie urządzone, nie przeładowane to
warem, a stosujące ten sam system 
sprzedaży.

„Migros" sprzedaje artykuły spo
żywcze, a więc pracuje na terenie, 
najtrudniejszym dla obrotu handlowe 
go. Tem niemniej rezultaty są bar
dzo dodatnie. Gdy ogólny obrót wy
nosił w r. 1926 — 2,7, w r. 1928 — 
6.6 milj. franków w przeciągu czte
rech oierwiszych miesięcy, roku- to w

r. 1950 doszedł do 12 milj. franków 
szwajc. Tak, iż jak pi9zc docent eko- 
nomji Martach z Berna, który badał 
ten system na miejscu, Szwajcarja 
stoi przed problemem zatrudnienia 
tej masy sklepikarzy, której ten sy
stem grozi ruina

J. B.

Kronika gospodarcxa»
PSZENICY ZEBRANO WIĘCEJ, ŻYTA 

MNIEJ. Oszacowanie zbiorów przez główny 
Urząd Statystyczny. Na podstawie sprawo
zdań korespondentów rolnych z końca Lipca, 
Główny Urząd Statystyczny dokomal oszaco
wania przypuszczalnego zbioru czterech 
głównych ziemiopłodów. Z obliczeń wynika, 
że przypuszczałnie zebrano: pszenicy 
mil j. q., jęczmienia 13,3 mili. q., żyta 66,ć 
milj. q„ owisa 20,7 milj. q. W porównaniu 
ze zbiorami roki? ubiegłego, zbiór pszenicy 
byłby około 2 proc, większy niż w roku 
1929, zbiór żyta około 5 proc, mniejszy niż 
w roku 1929, zbiór owsa około 30 proc 
niniejszy niż w roku 1929. Prowizoryczne 
damę te mogą jeszcze ulec większym zmia
nom, gdyż ostateczne, dokładne obficzcnią 
zbiorów zostaną dokonane później po otrzy
maniu dokładniejszych danych o wynikach 
młocki.

PLANTACJE TYTONIU W POLSCE. We
dług ostatnich danych, opracowanych przez 
dyrekcję Monopolu Tytoniowego, w roku 
1928 znajdowało się w Polsce 48.838 planta
torów tytoniu, którzy uprawiali tytoń na 
ogólnym obszarze 3.821 ha. Zbiór roczny z 
tych plantacyj wynosił 6.489.900 kg., co dajc 
wydajność 1.690 kg. z ha.: średnia wielkość 
plantaeyj w ynosiła w tym roku 782 mir. 
kwadr. W porównaniu z latami ubiegłeimi u- 
prawa tytoniu w Polsce wykazuje słały roz 
wój. W roku 1924 było tytko 24.107 planta
torów, w roku 1925 cyfra ta znalazła wpraw
dzie 22.385, w roku jednak 1926 mieliśmy 
już 33.460 plantatorów', w roku 1927 nawet 
nieoo więcej niż w następnym, bo 49.246 plam 
tato rów. Natomiast obszar plantaeyj zwięk
sza się stale z roku na rok. W roku 1924 
plantacje zajmowały 679 ha (zbiór 630.946 
kg.), w roku 1925 — 861 ha (859.386 kg.), 
w roku 1926 — 1.555 ha. (2.330.424 kg.), w 
roku 1927 — 2.889 ha. (4.800.161 kg.).

FRANCJA ODZYSKUJE STANOWISKO 
BANKIERA ŚWIATA. Zapasy dewiz i złota 
nagromadzone we Francja, uważane sa za 
wynik chwilowej i wyjątkowej koniunktury 
postabiilizacyjnej. W rzeczywistości jednak, 
jak to wynika z kilkuletnich doświadczeń 
zapas dewiz i złota wzrasta srtaie w związku 
z dodatniiem kształtowaniem się bilansu 
płatniczego Francji, a w szczególności jest 
wynikiem zachwiania równowagi między 
wysokością dodatniego salda bilansu płatni
czego a wysokością eksportu kapitałów. W 
chwili obecnej zapas złota i dewiz Banku 
Francji oraz zapasy dewiz skarbu państwa 
•i banków prywatnych wynoszą łączną sumę 
87 mil jardów franków, czyli o 65 mil jardów 
fr. więcej, niż w r. 1924. Jeśli eksport ka
pitałów z Frencji nie przybierze w najbliż
szym czasie większych rozmiarów, to w r. 
1952 francuskie rezerwy złota i dewiz prze- 
kroczą suimę 100 miljardów fr. Tego rodzaju 
perspektywa wydaje się nenommalną i nie
bezpieczną, a w związku z tem natychmiasto 
we zastosowanie środków przeciwdziałają
cych zbędnej akumulacji rezerw kruszęzo
wych wydaje się koniecznem. Sądny dopływ 
złota, wybitnie dodatny bilans płatniczy — 
w przeciwieństwie do innych państw — sta
ły wzrost oszczędności predystynują Fran
cję na bankiera świata. Spadek rentowno
ści wysoko stojących pierwszorzędnych pa
pierów wartościowych francuskich przyczy
nia się również do ekspansji kapitałów fran
cuskich zagranicę.

SYTUACJA GOSPODARCZA SZWAJCA
RII- Pierwsze półrocze 1930 r. wykazuje w 
Szwajcarji zmniejszenie eksportu. Import 
sipadł o 2.5 proc., natomiast eksport o 9 proc 
Ruch złota nie jest tu brany pod uwagę. 
Saldo ujemne bilansu handlowego wzrosło 
do 343 milj. wobec 282 na ten sam okres 
roku ubiegłego. Osłabienie konjunktuTy wy
wozowej występuje specjailnie w przemyśle 
tekstylnym, zegarowym i maszynowym. Ko
ła gospodarcze Szwajcarji utrzymują, że z 
powodu ścisłego związku przemysłu szwaj
carskiego z gospodarką światową, poprawa 
obecnej depresji uzależniona jest jedynie 
od polepszenia konjunktury światowej.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 8.9.

AKCJE: Bank Polski 168.00, Częstoci- 
ce 56.50, Klucze 70.00, Węgiel 44.00, Lil
pop 25.50, Poż. Dolarowa 5 pr. 59.50 
Poż. Konwer. 5 pr. 55.50, Poż. Inwest. 4 
pr. 113.00, Ziemskie Kredyt. 4 i pół pr. 
5725 — 56.50.

WALETY i DEWIZY: Dolar 8.89.50, 
Nowy Jork 8.908, Londyn 45.54.75, Pa
ryż 55.02, Wiedeń 125.90, Pr-nga 26.46, 
Włochy 46.72, Belgja 124.45, Szwajcarja 
173.00, Holandja 358.95, Berlin 212.42, Do 
lar prywatny 8.89.75.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 8.9.*

Otręby żytnie 1225 — 1325.
Reszta notowań bez zmiany. 
Uspccobienie spokojne.

Zapisujcie si$do PJMLS.



Nr. 207. ..KURJER Z A O H OD NF wtorek 9 września 1950 roku.

KRONIKA PILICY.
X KOMASACJA. W dniach najbliż- 
ezych rozpoczyna się koanasowanae gru.n 
tów włościan w®. Biskupice, gm. Pilica 
Dla uzupełnienia gospodarstw karłowa
tych do gruntów tych ma być dołączone 
kiilka hektarów z posiadłości p. Kazimie 
rza Arkuszewskiego.
X PRZYGOTOWANIA DO WYBO
RÓW. Gmina Pilica podzielona jest na 
cztery obwody wyborcze, a to diwa w 
Pilicy, jeden w Wierbce i jeden w Strzc 
$owej. W związku z wyborami wszyscy 
pracownicy urzędu gminnego są spiesz
nie zatrudnieni przy kompletowaniu list 
wyborców do Sejmu i Senatu. Agitacja 
wyborcza na terenie gminy iw*  r-ozipo- 
częła filię jeszcze.
X JESZCZE O ELEKTROWNI. Sławe
tna elektrownia Lichtezajna w Pilicy, o 
której (pisaliśmy niedawno została zno
wu uruchomiona ku rozpaczy i zgrzyta
niu zębów ludności. Pomijając już cią
gle psucie się linjlii — światło jest tego 
rodzaju, że tylko psuje wzrok tym, któ
rzy chcą z niego korzystać. Miejscowa 
ludność stara się o przeprowadzenie e- 
nengji z Maloibądza, nie wiadomo jednak 
jak prędko starania te uwieńczą 6ię po
myślnym rezultatem.
X DLACZEGO TAK? Od Ogrodzieńca 
przez Niegowouice do Dąbrowy Górni
czej prowadzi doskonała szosa, która 
znacznieby skracała komunikację auto
busową Pilica — Sosnowiec o pozwala
łaby ominąć fatalną drogę z Olkusza 
do Dąbrowy. Z niezrozumiałych jednak 
Przyczyn starostwo, a raczej wydział po 
wiatowy drogowy w Zawierciu nie po
zwalają uruchomić komunikacji autobu 
sowej na tej drodze. Dlaczego tak?
X NOWA UNJA AUTOBUSOWA. Za
wsze ruchliwe kolo centralnego związku 
właścicieli autobusów R. P. w Pilicy uru 
chomiło nową linję autobusową: Za
wiercie — Pilica — Wolbrom —- Mie
chów — Słomniki — Kraków’ z rozkła
dem następującym: odjazd z Zawiercia 
8-15, przyjazd do Krakowa 12.05. odjazd 
z Krakowa 15.00, przyjazd do Zawier
cia 18.50.
X POŻAR. W dniu 6 września przedpo
łudniem z niewiadomych przyczyn wy
buchł groźny pożar we wsi Tłukieoiki 
pod\ Olkuszem. Ogień strawił doszczę
tnie kilkanaście budynków. Pożar zlo
kalizowano dopiero przy pomocy okoli
cznych straży.
X SPRYTNY OSZUST. Wc wsi Moska- 
rzew’, powiatu Włoszczowsldiego, został 
ujęty niezwykły, a sprytny oszust. Jest 
to niemowa, podający się za Jana ście- 
żyńskieigo, inwalidę wojennego, mające
go talent leczniczy. Potrafił on nacią
gnąć szereg ludzi’1, pobierając od nich 
za poradę od 50 — 50 złotych i wydając 
im za to „recepty" bez żadnego sensu i 
ładu. Naiwni płacili chętnie i dopiero 
Po paru dniach przekonali:1 się o tem, że 
ich oszukano, gdy aptekarz odmówił im 
wydania lekarstw na „recepty" zna
chora.

Ciekawa biograf ja Adama Stempla
aresztowanego przez wydział śledczy w Sosnowcu.

W ub. sobotę donosiliśmy o aresz
towaniu w Sosnowcu przed pocztą 
przez fuinkcjonarjusza wydziału 
śledczego znanego bandyty i kaeiarza 
Adama Stempla. Obecnie podajemy 
obszerną biograf ję Stempla, która jak 
się okazuje, jest niezwykle ciekawa.

Policja śledcza całego państwa, a 
szczególniej warszawski urząd śled
czy zelektryzowane zostały w roku 
bież, trzema, niezwykle śmiatemi i 
doskonale zorganizowanemi wypra
wami kasiarskiemi.

Pierwszo w styczniu r. b. — to roz
prucie ka6y w zakładzie jubilerskim 
ś. p. Edwarda Jagodzińskiego przy 
ul. Nowy Świat 61, gdzie łupem zu
chwałej bandy padła biżuterja i go
tówka, ogólnej wartości 1

( 180.000 złotych,
druga — to wykryty w kilka dni pó
źniej

słynny zamach
na skarbiec częstochowskiego oddzia
łu Banku Polskiego, gdzie łupem ko
siarzy omal

nie padło 50 miljonów zł., 
wreszcie ostatnio — zamach na skar
biec Baraku handlowego w Łodzi, któ
ry w rezultacie przyniósł kosiarzom 
kilkaset tys. zysku.

Jak wykazało śledztwo, wc wszyst
kich tych wypadach brał udiział 
Adam Stempel,

herszt międzynarodowej szajki 
kasiarzy, 

jeden z najgroźniejszych przestęp
ców, nietylko w Polsce, lecz w całej 
Europie. Stempel jest hersztem mię
dzynarodowej bandy, z której człon
ków utworzył w poszczególnych mia
stach filje, działające na przyzna
nym im przez herszta terenie.

W ostatnich miesiącach szajka ta 
grasowała w Polsce, Czechosłowacji, 
Niemczech i Anglji, gdzie dokonała 

szeregu włamań i zamachów

Andree nie chciał lecieć do bieguna.
CELEM JEGO WYPRAWY BYŁ SZPICBERG. — SENSACYJNE SZCZE

GÓŁY Z DZIENNIKA PODRÓŻY.
Specjalny korespondent „Berliner 

Tageblatt" uzyskał w Fromiso wy
wiad z profesorem Hornem, odkryw
cą zwłok i jego towarzyszy. Prof. 
Horn stwierdza, że odnaleziony przez 
niego dziennik podróży znajduje się 
w doskonałym stanie i można go od
czytać. Zda je się jednak, że mamy do 
czynienia z drugą częścią notatek, 
których pier wszy zeszyt zaginął. Z no 
ta tek tych wynika, że celem wypra
wy Andree‘go nie był biegun polar
ny, jak dotychczas sądzono, lecz 

na poważniejsze instytucje finanso
we.

Jak ustaliło śledztwo — Stempel 
był inicjatorem wyprawy na Zakład 
jubilerski E. Jagodzińskiego.

W rezultacie-jak wiadomo, policja 
zdołała odzyskać część łupu i aresz
tować kilku opryszków.

Stempel jednak zdołał uciec 
1 ulkrywał się w dalszym ciągu.

Czasu darmo nie tracił i nie próż
nował. Po nieudanym zamachu na 
skarbiec Banku Polskiego — Stem
pel, przez kilka miesięcy grasował w 
Auśtrji i Czechosłowacji, akcją zaś 
kierował z Gliwic, Bytomia lub Ka
towic, gdzie miał kilka swoich pew
nych schronisk.

Ostatnią robotą na większą skale 
w Polsce, był zamach i rabunek w 

łódzki cm Banku handlowym, 
gdzie Stempel, wraz z pięcioma 
wspólnikauti i gońcem tego banku — 
Ottonem Jungiem obrabował skar

biec i rozpruł kasę ogniotrwałą, ra
bując kilkaset tys. złotych.

Ale nie na tem, bynajmniej koń
czy się życiorys i biografja

tego polskiego Al. Capone.
Już kilka ląt temu, na mocy wyro

ku sądu okręgowego w Ostrowiu — 
Stempel skazany został na 5 lat cięż
kiego więzienia. W kilka mięsięcy pó 
źniej rozpatrywał nową jego sprawę 
sąd okręgowy w Poznaniu, który wy
dał wyrok, skazujący Stempla na 8 
'lot ciężkiego więzienia.

Przy przeprowadzaniu z sali sądo
wej do więzienia Stempel rzucił się 
do ucieczki.

W czasie pościgu, ostirizeliwując się 
gęsto z rewolweru,

zabił dwóch, ścigających go 
policjantów.

Ucieczka udała się groźnemu opry- 
sżkowi i przez pięć lat ukrywał się 
bezkarnie.

Szpic berg. Trudności, które poko
nywać musicli nieustraszeni podróż
nicy, przechodzą wyobraźnię ludzką. 
Nieraz dochodziło do tego, że podróż
nicy, którzy w przeciągu 24 godzin 
wlekli sanki po olbrzymiej krze lo
dowej, aby posunąć się o dwa kilo
metry na północ, z rana spostrzegli, 
że kra pędzona przeciwnym wiatrem 
zniosła ich o 200 kim. na południe. 
Jest więc prawdopodobne, że dzien
nik Aradree’go zostanie wkrótce ogło 
szony in extenso.

Ostatnie wyprawy kasiarskie, w 
których udział Stempla został stwier
dzony z całą pewnością — postawiły 
na nogi cały aparat śledczy we wszy
stkich urzędach policyjnych w Pol
sce, które w porozumieniu z policją 
kryminalną niemiecką, austrjacką i 
czeską, rozpoczęły

długotrwałe poszukiwania.
.Wreszcie po kilkumiesięcznym po

szukiwaniu Stempel został ujęty w 
Sosnowcu i pod silną eskortą prze
wieziony do Warszawy.

Niebezpiecznemu opryszkowi, za 
zabójstwo dwóch policjantów, oraz 
liczne kradzieże i włamania, grozi 
przy zastosowaniu art. 15 przepisów 
przechodnich do 'kodeksu karnego 

kara śmierci.
Aresztowanie groźnego bandyty, 

poszukiwanego przez dłuższy czas, 
jest nowym dowodem energji i sprę
żystości sosnowieckiego wydziału 
śledczego.

Ojciec św. przed mikrofonem 
MOWA PAPIEŻA NADANA 
ZOSTANIE PRZEZ RADJO.

W związku mającem odbyć się w 
dniu 24 września w Omaha Kongre
sem Eucharystycznym amerykań
skich katolików, Ojciec Święty przy
obiecał wygłosić przez radjo dłuższe 
przemówienie do uczestników kongre
su. Papież Pius XI mówił będzie w 
Watykanie. Przemówienie jego prze
słonę będzie drogą radjoniczną do 
Nowego Jorku, i tam za pomocą spe
cjalnie do tego celu wzniesionej sta
cji nadane zostanie przez Chicago do 
Omaha. Ponieważ czas drugiej pół
kuli różni się od naszego o kilka go
dzin, przeto przemówienie będzie 
słyszane w Omaha dopiero o godzi
nie 10 wieczorem, według czasu pół
nocno - amerykańskiego.

W Kongresie Eucharystycznym 
weźmie udział około 100.000 katoli
ków.

Rekord moralności.
W Holandji, w całym szeregu ki

noteatrów podobnie, jak na plażach, 
miejsca dla mężczyzn i kobiet są ści
śle odgraniczone: po prawej stronie 
mężczyźni — po lewej kobiety. Re
kord moralności jednakże zdobył 
chyba burmistrz holenderskiego mia
sta Mairtnisdyk w prowincji Zeeland: 
u wejścia do parku miejskiego uka
zała się pewnego dnia tablica o na
stępującej treści: „Osoby płci różnej, 
korzystające z ławek umieszczonych 
w parku, winny uważać, by odstęp 
pomiędzy niemi nic był mniejszy, 
niż jeden metr".

ANASTAZJA DREWNOWSKA.

BŁĘKITNY PACKARD
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— Nie przerywaj. Zaprowadzi go na twój 
balkon przez nieoświetlony pokój, tak żeby nie 
widział, że to jest panieńska sypialnia i poprosi, 
żeby tam poczekał na świeżem powietrzu. On się 
naturalnie zgodizi. Ulisia poczęstuje go .papiero
sami i owocami, żeby mu się nie nudziło czekać. 
My postaramy się wrócić z .pewnem opóźnieniem, 
powiedzmy o wpół do jedenastej....

— A on tymczasem odejdzie.
— Nie odejdzie. Jest na to za uprzejmy. Bę

dzie czekał choćby do dwunastej.
— No więc?
— Ty wejdziesz pierwsza. Nie zapalając świa

tła, rozbierzesz się w swoim pokoju i wlożycz szla
froczek. Następnie przemkniesz się pccichutku 
tak, żeby on nie słyszał, do twego pokoju, staniesz 
przed lustrem z grzebieniem w ręku, niby to roz
czesując włosy i nagle zapalisz lampę. On, zoba-, 
czywszy światło, pomyśli, żeśmy wróciły i wejdzie 
z balkonu do pokoju. Tableau! Rozumiesz.

— Rozumiem. Naturalnie ja oficjalnie nie 
wiem, że on przyszedł.

— I ja nie wiem.
— Cha! cha! cha! — Ala wybuchnęła śmie

chem. — Świetnie pomyślane! I— A Ulisia?
•— Jej się da sto złotych.
■t— DoAcmale. A izy wejdzie nrzcz jMlkon?j

H Naturalnie. Już ja to 'zainscenizuję, mie 
bój się.

— Dobrze, ale przecież może go tu kto 'zoba
czyć wchodzącego?

•— Nikt nie zobaczy. Wejście od tej strony 
jest mało używane i ciemne. I zresztą nikt nie bę*  
dnie przeprowadzał śledztwa. Pozory będą takie, 
że pan Dunin wdarł się wieczorem przez balkon 
do panieńskiej sypialni w wiadomym sobie celu.

— Czy kto w to uwierzy?
|— Wszyscy. Czem się zabawiają młodzi lu

dzie w jego wieku i z jego dochodem? A jeszcze 
tacy jak on, piękni, rozrywani przez kobiety...?

— No, spuszczam się na ciocię. Tylko.... jeżeli 
się to nie uda, jak ja będę wyglądała?

— Och, moje dziecko! Taka urocza osóbka 
jak ty może robie pozwolić bezkarnie na wiele 
rzeczy — orzekła cynicznie ciotka. — Nic ci to nie 
zaszkodzi. Co najwyżej będziesz miała jeszcze 
większe powodzenie niż dotychczas. Już ja znam 
mężczyzn i ich fałszywe idealizmy.

Ala nie odpowiedziała. Usiadła przy stole 
z głową wspartą na ręku, z czołem ściągniętem 
poprzeczną brózdę. Od kilku dni żyła w gorączko- 
wem napięciu planów i oczekiwania i czuła się 
poprostu okropnie.

Ciotka popatrzyła na nią bacznym wzrokiem.
— Radzę ci przespać się trochę. Jesteś dziś 

wyjątkowo mizerna. A potem wyjdziemy.
■— Ja nie wyjdę.
— Cóż ty znowu...?
I— Nic wyjdę. Nie chcę widzieć nikogo. Prze

czekam w pokoju cioci.
•s-..A może to ii lepie i. (Ja w. każdym ra-zie

wyjdę. '
— Dokąd ciocia pójdzie?
— Do Kalińskich. Te baby coś knują. Muszę 

mieć na nie oko. Ale koło dziesiątej będę w po
bliżu.

— Gdzie?
— Nie twoja rzecz. Ty rób, co do ciebie nale

ży. Ale, ale, Dunin wspominał coś o poważnych 
'zamiarach swego przyjaciela względem ciebie.

— Kogo? Sińskiego?
— Właśnie. Dziwię się, że się jeszcze dzisiaj 

u ciebie nic zjawił.
I— Jak się miał zjawić, kiedy ranny?
-— Drobnostka. Powierzchowne przestrzelenie 

mięśnia. Ale może się jeszcze zjawi.
— Ala zerwała się z krzesła.
— Tegoby jeszcze brakowało. Powiem Ulisi, 

żeby nikogo nie wpuszczała, z wyjątkiem Dunina.
— Naturalnie. Lepiej się zabezpieczyć.
Ubrała się do wyjścia i, uściskawszy siostrze

nicę, opuściła mieszkanie. Było już dobrze po 
czwartej, a Ulisia nie wracała. Ala, chcąc ją mieć 
pod ręką, zeszła nadół. Wiedziała, że stara pia
stunka przepędzała popołudnia u swej przyjaciół
ki, kucharki. Zastała ją rzeczywiście w kuchni na 
poufnej pogawędce i zabrała z sobą na górę. Led- 
dwie zdążyła wejść i zamknąć drzwi, rozległ się 
dzwonek. Ala zbladła .

— Niema mnie — rzuciła szeptem służącej 
i, na wszelki wypadek, schowała sie do pokoju 
ciotki.

tD. c, a.)



8. ,.K U K J Ł' R ZACHODNI" wtorek 9 września 1930 roku. Nr. 20?.

KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

DZIŚ!

ANNY ONDRA w filmie

„Księżniczka Jazzbandu”
Nad programi

WESOŁA KOMEDIA
i

Tygodnik Aktualności

Od irody 10 września

TRÓJKA
Wielki film z ilustra- jj 

cją śpiewną.

KINO-TEATR
„PAŁACE”

W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 3.

Od poniedziałku 8-go do 11-go września
Najgenialniejszy aktor charakterystyczny świata SŁYNNY

LON CHANEY OIFW DA7V
W najnowszej wysoce sensa- B jfc » jjjfedr ffa T

cyjnej kreacji p. t.

Na scenie Hl-ci program Teatru rewji „MASKA" ,
pod dyr. J. Lubicza

Prolog — J. Lubicz. Ostatnie tango — inscenizacja Wiktor- j 
■ka, Lutówna, Girla’y, Lubicz, Irski, Pawłowaki dek. J, Lubicz. y 
Fox-Schimmy — odt. Lutówna—Pawłowski. Orderomanja — u 
w wyk. Reny Korszówny. A ranie się nie chce—w wyk. J. Lu- « 
bicza. Gapcio ordynansem, bomba w 1 akcie—Wikt orska, Lu- i 

bicz, Truszyński. Dziewuszka jak jabłuszko — Finał.

KINO TEATR
„MIRAŻ”

(Dawniej KinoTeatr „UCIECHA44 

DĄBROWA GÓRNICZA 
3-go MAJA 14.

„ROZKOSZ ZEMSTY”
W rolach głównych: Agnes hr. Esterhazy, Daisy D’ora, Gustaw Diessl.

KINO

„CZARY”
W CZELADZI.

IWAN PETROIWICZ Q§T Ą TM j ROMANS
w otoczeniu najpiękniejszych gwiazd: kusicielskiej SfesJ? & A * A MA AA libr

Poszukuje pokoju z 
osobnem wejściem w 
śródmieściu. Zgłoszenia 
do Administracji pod 
"Pokój". 4486

V kongres międzynarodowy
WYCHOWANIA MORALNEGO.
1W1 dinaach od 23 do 28 b. m. odbę

dzie się w Paryżu V międzynarodowy 
kongres wychowania moralnego.

W celu zorganizowania grupy pol
skiej na ton kongres, sekretariat pol
skiej sekcji międzynarodowej ligi 
nowego wychowania rejestruje oso
by, ma jące wziąć udział w kongre- 
sie.

Zgłoszenia i informacje należy kie
rować pod adresem przewodniczej 
potókiej sekcji M. L. N. Wych., p. 
Jadwigi Michałowskiej. Pomocy w Pa 
ryżu we wszelkich sprawach orga
nizacyjnych, związanych z kongre
sem, udziela z ramienia Polski p. Ste- 
fanja Ciesielska - Borkowska, Paris 
V-e, 50 me des Ecotes — Hotel du

Wytrzymałość samolotów
KOMUNIKACYJNYCH.

Jedno z najstarszych towarzystw 
lotniczych, istniejące od roku 1919 
Kolumbijskie Towarzystwo Lotnicze 
„Scadta“, które jako jedno z niewie
lu nie pobiera żadnydh subwencyj 
państwowych, chcąc zdobyć materjał 
kalkulacyjny odnośnie amortyzacji 
6wego psarku lotniczego wysłało do 
fabryki Junkersa FIS ceilem przepro
wadzenia z nim prób wytrzymałości. 
Samolot ten zbudowany w roku 1920 
przeleciał na kolumbijskich linjach 
lotniczych jako wodnopłałowiec mię
dzy miastami Blarraeąuilla i Cartage- 
na i Santa Marta 400.000 'kilometrów 
w 3.200 godzinach lotu. Przeprowadzę 
me w lnboratorjach Jumikersa próby 
wykazały zupełną zdatmość płatowca 
do dalszej pracy a w szczególności 
niezmniejezetnie się współczynnika 
bezpieczeństwa, który w roku 1920 
wynosił 5,2/

Nowy typ
DWUMOTOROWEGO AUTOBUSU.

Niemiecka fabryka samochodów 
ciężarowych Bnssfng przeprowadza 
wspólnie z Towarzystwem autobu
sów miejskich w Berlinie próby z no
wym typem omnibusu, który w odróż 
nieniu od dotychczas budowanych 
posiada osobny napęd na każde z tyl
nych kół, tak że oś tylna nie posiada 
dyfeirencjału. Wygląd tego autobusu, 
który nie posiada na przódzie podwo
zia silnika i maski przypomina wa

gon tramwajowy. Obydwa motory 
znajdują się pod siedzeniami mniej- 
więcej w środku między obiema osia
mi. Są to sześciocytlindrowe silniki 
o sile 65 KM razem więc 130 KM. 
Każdy z silników pędzi 'koło tylne, le
żące po jego stronie. Dotychczasowe 
próby nic ,po-ziwułają narazi© na wy- 
robien.ś- sobie sadu o wartości tej kon 
strukcji.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 20 września 
1930 r. o godz. 10 w Zagórzu na cegielni p. Urbańczyka od
będzie się licytacja w I-terminie ruchomości składających się 
z 40 tysięcy cegły maszynowej klinkier oszacowanych na Zł. 
2.000 należących do Urbańczyka Stanisława na pokrycie na
leżności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
9—10 spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego 
Egzekutora Powiatowej Kasy Chorych w Dąbrowie, ul. 3 Maja 14. 
Dąbrowa, dnia 5 września 1930 r.

OKRĘGOWY EGZEKUTOR 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. 
Okręgu Dąbrowskiego A. WRÓBEL.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 

o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 20 września 
1930 r. o godz. 10 w Zagórzu na cegielni p. Urbańczyka od
będzie się licytacja w 11-terminie ruchomości składających się 
z 20 tysięcy cegły maszynowej klinkier oszacowanych na Zł. 
1.000 należących do Urbańczyka Stanisława na pokrycie na
leżności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
9—10 spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego 
Egzekutora Powiatowej Kasy Chorych w Dąbrowite,uł.3 P/laja 14. 
Dąbrowa, dnia 5 września 1930 r.

OKRĘGOWY EGZEKUTOR 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. 
Okręgu Dąbrowskiego A. WRÓBEL.HEMOROIDY!.^

POSADY 
i PRACEHMWi.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Motor naftowy Deu- 
tza 4 rl.P. w ruchu do 
sprzedania wiadomość 
T. Brock Dąbrowa Górn.

4430

LOKALE
Pokój do wynajęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskie
go 64, II p. m. 9. 4491

Gimnazjum Państwo
we ma do objęcia ty
godniowo sześć ewent. 
dwanaście godzin łaci
ny. Małachowskiego 6, 

4497

Biegłej maszynistki 
poszukuje Dyrekcja 
Teatru Miejskiego. —
Zgłoszenia przed połu
dniem w kancelarji 
Teatru. 4492

Pracownik fryzjerski 
potrzebny na stałe za
raz. Grodzice, Mitka ul. 
Kośeiuszki.

Czeladnicy blachar
scy potrzebni. Zakład 
blacharski W, Kukułka, 
Dąbrowa, Sobieskiego 2 

Potrzebna od zaraz 
panienka do dzieci ze 
znajomością języków 
polskiego i niemieckie
go oraz szycia. Dąbro
wa Górnicza, ulica Na
rutowicza 32.

Uwaga! Kursy samo
chodowe Inż. Klebera 
wyuczają na zdolnych 
kierowców - mechani
ków. Sosnowiec, Pił
sudskiego 3. 4334

Chcesc otrzymać po
sadę? Musisz ukończyć 
kursy faohowo - kores
pondencyjne profesora 
Śekułowlcza. Warszawa 
Żórawla, 42 j. Kursy wy
uczają listownie! buchal
ter] i, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma
szynach, towaroznawst
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec
kiego, pisowni gra
matyki polskiej oraz e- 
konomji. Po ukończe
niu świadectwo. Żądaj
cie prospektów. 4347

NAUKA 
I WYCHÓW.

Najstaurssa
SLUSKU SZK8!S

w Katowicach. Szope
na 16. Telefon 136.

Przyjmuje zapisy ucz
niów na nowy rok szkol
ny 193Cf31. do wszyst
kich działów muzycz
nych obejmujących kur
sy: przygotowawczy (o- 
płata 23 zł. miesięcznie), 
niższy, średni i wyższy. 
NAUK UDZIELAJ iĄ wy 
bitni profesorowie, za
twierdzeni przez władze 
szkolne. LEKCJE prak
tyczne pobiera każdy u- 
czeń oddzielnie w do
wolnych godzinach. Dla 
niezamożnych i utalen
towanych znaczne ulgi 
w opłatach. Uczniowie 
mają prawo korzysta
nia z zniżki kolejowej 
75 proc, z bibljoteki i 
czytelni szkolnej. Wpi
sy przyjmuje sekretar
iat szkoły w godzinach: 
9-13, 16-19. co dzień za 
opłatą 5. zł. 4113

Absolwentów 3-let- 
nie| azkoły handlowej 
przyjmuje do IV klasy 
4-letnia szkoła handlo
wa męska w Sosnow
cu, Targowa 12, z peł- 
nemi prawami szkół 
średnich. Na I rok wy
magane świadectwo 7 
oddziałów azkoły po
wszechnej lub 3 klas 
gimnazjum. 4460

Stenografji listownie 
jaknajdokładniej wy
uczamy. „Stenograf" — 
miesięcznik wychodzi. 
„Stenografja Parlamen
tarna*  — udoskonalona, 
wydana. Dziewięć wy
dawnictw. Instytut Ste
nograficzny: Warszawa, 
Krucza 26. 4136

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Zgubiono kopiał we
kslowy z tekturoweml 
okładkami. Za wyna
grodzeniem zwrócić: 
Hochbergier, Sosno
wiec, Głowackiego. 4493

Bolesław Czerny zgu
bił książeczkę wojsko
wą i dowód osobisty. 

4479

Franciszek Pigta zgu 
bił książkę Kasy cho
rych. 4490

Roman Ney zgubił 
świadectwo szkolne — 
wydane przez Gimna
zjum B. Prusa. 4495 
■mmEMEESTILiZ

ROŻNE
Oddam na własność 
chłopczyka ośmiomie
sięcznego. Zagórze, ko
lonja Leśna, Rybicka, 

4478

Bespłatnie! Opowiern 
Ci kim jesteś, kim być 
możesz. Określę szcze
gółowo Twój charakter, 
zdolności, przeznacze
nie. Napiaz natychmiast 
imię, rok, miesiąc uro
dzenia, otrzymasz okre
ślenie ważniejszych fa
któw życia — darmo- 
Niniejsze ogłoszenie, 75 
gr, (znaczki pocztowe) 
na przesyłkę załączyć- 
Warszawa, Psychogra- 
folog Szyller-Szkoln;* ’ 
Nowowiejska 32. 448j

Nlnlejszem podaję do 
wiadomości, iż za wszel
kie wekale wystawion® 
na moją firmę odpo
wiadam tylko podpiaeoi 
własnoręcznym, Zazna; 
czam, że firma żadnych 
wspólników nie ma — 1 
prokury nie udzielałam- 
Z. Hubicka, księgarni® 
w Zawierciu. 4408

Fortepian do wyna
jęcia. Wiadomość: ap
teka, Sosnowiec, ul. Sie' 
!eeU._____________4427

Gabinet kosmetyczny 
„Cosmeos” — Dębliń
ska 1 przyjmuje — co
dziennie od g. 2—7. .

4459

WŁOSOWEJ

wypadanie, łnpież, ły-1 
sienie usuwa „Esfjn- i 
cja C h i n o w o- 
Chmielowa” I „My- r 
dło Chinowo' 
Chmielowe**  (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają ®*  1 
pteki i składy aptecz- j 
ne. Główny skład, Ap' g

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr., za tekstem 20 >-• 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10-50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel®?^ 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogh* 57 
Administracja nie odpowiada.
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